
9 — 30 maja Dni 
Oświaty

9 maja, w Dniu Zwycię­
stwa, zainaugurowane zosta 
,ną w całym kraju Dni Oś- 
'wiaty, Książki i Prasy — 
■impreza, której tegoroczny 
program i kształt, w odróż­
nieniu od lat ubiegłych usta 
lane są przez poszczególne 
środowiska, terenowe insty­
tucje i organizacje kultu­
ralno-oświatowe.

Tegoroczne „Dni", któ­
rych głównym akcentem bę 
dą: Dzień Działacza Kultu­
ry (16 maja) oraz dzień 23 
maja poświęcony realizacji 
hasła „Książka w służbie 
ludzi pracy" — upływać bę 
dą pod znakiem szerokiej 
popularyzacji uchwał VIII 
Plenum KC PZPR oraz za­
łożeń dobiegającego końca 
Międzynarodowego Roku 
Oświaty UNESCO, których 
przewodnią myślą jest idea 
;nieustannego kształcenia 
obywateli. (PAP)

Powstaje nowa koncepcja
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Przemówienie powitalne E. Gierka

Polsko-japońskie 
rozmowy w Tokio

W środę przed południem od 
było się pierwsze spotkanie

Jak dowiaduje się Polska Agencja Prasowa, trwają in­
tensywne prace nad przygotowaniem nowej koncepcji pla­
nu 5-letniego na okres 1971 — 75, a ściślej mówiąc założeń 
i programu rozwojowego na lata 1972 — 75. Przy tworze­
niu tego programu chodziło o wszechstronne uwzględnienie 
potrzeb społeczno-ekonomicznych kraju i nowych kierun­
ków polityki gospodarczej, wytyczonych na VIII Plenum 
KC PZPR. Dla spełnienia tych wymogów, rząd ustalił spec­
jalny tryb prac, nienotowany w naszej dotychczasowej prak­
tyce.

W środę, 21 kwietnia o godzinie dziewiątej rano rozpoczął 
się drugi dzień obrad X Zjazdu Bułgarskiej Partii Komuni­
stycznej.

W Prezydium obok członków kierownictwa BPK zajęli miej­
sca również gorąco witani przez delegatów przewodniczący
delegacji Polskiej Zjednoczonej 
KC PZPR — Edward Gierek i 
gierskiej Socjalistycznej Partii 
Janos Kadar, który przybył do
Obrady otworzył członek Biu 

ra Politycznego i sekretarz KC 
BPK Borys Welczew. Udzielił

Partii Robotniczej, I sekretarz 
przewodniczący delegacji Wę- 
Robotniczej, I sekretarz KC — 
Sofii w środę rano.

— Nieustannie zwiększająca 
się potęga państw socjalistycz­
nych, ich sojusz z rewolucyj-

ministra 
skiego z 
spraw 
Aichi.

Stefana Jędrychow- 
japońskim ministrem 

zagranicznych Kiichi

Przyjęto jedynie słuszne za­
łożenia — nisze redaktor eko­
nomiczny PAP Tadeusz Sapo- 
ciński — że podstawowe pro­
blemy projektu obecnego pla­
nu 5-letniego powinny być 
opracowane przy udziale eks-

był przekonsultowany ze spe­
cjalistami i nie uwzględniał 

Dokończenie na str. 2

W godzinach popołudniowych 
minister Jędrychowski złożył 
wizytę premierowi Japonii E. 
Sato. W czasie godzinnej roz­
mowy omówiono zagadnienia 
współpracy gospodarczej mię­
dzy Polską a Japonią, a także 
wymieniono poglądy na temat 
niektórych problemów między­
narodowych. (PAP)

pertów 
wych i 
nych 
wnieść

ze środowisk nauko- 
społecznych oraz wybit 
praktyków, mogących 
istotny wkład w przy-

gotowanie nowych, postępo­
wych i ekonomicznie uzasad­
nionych rozwiązań, jak rów­
nież dokonać oceny przedłożo­
nych już propozycji. W prze­
ciwieństwie do tych ustaleń, 
poprzedni projekt 5-latki nie

Konferencja sojuszników USA 
prowadzących wojnę wietnamską
Walki w pobliżu dawnej stolicy Laosu

W Waszyngtonie rozpocznie się w piątek na szczeblu mi­
nisterialnym spotkanie przedstawicieli krajów prowadzą­
cych wojnę w Wietnamie — Australii, Nowej Zelandii, Sy­
jamu, Filipin. Korci Południowej i Stanów Zjednoczonych.

J. Cyrankiewicz przyjął 
delegację IZ

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Józef Cyrankiewicz przy­
jął 21 bm. delegację Instytutu 
Zachodniego z jego dyrekto­
rem prof. dr Władysławem 
Markiewiczem.

Delegacja przedstawiła prze­
wodniczącemu Rady Państwa 
wyniki konkursu na „Pamięt­
nik mieszkańca ziem zachod­
nich", którego protektorem jest 
J. Cyrankiewicz. Plon konkur­
su, wyrażający się 800 autobio­
grafiami wnosi poważny wkład 
do poznania procesów społecz­
nych przebiegających w 25- 
leciu Polski Ludowej a w 
szczególności pełnej integracji 
ziem zachodnich z całym kra­
jem. W czasie spotkania omó­
wiono zamierzenia naukowe i 
wydawnicze związane z wy­
nikami konkursu. (PAP)

W drugim dniu obrad X Zjazdu 
BPK przemówienie wygłosił 

Edward Gierek.
CAF — Uchymiak — telefoto

on głosu przewodniczącemu de 
legacji KPZR, sekretarzowi ge 
neralnemu KC — Leonidowi 
Breżniewowi, który wygłosił 
przemówienie powitalne.

W środę przybył do Wa­
szyngtonu z Sajgonu „mini­
ster” spraw zagranicznych re­
żimu południowowietnamskie- 
go Tran Van Lam. Przewidu­
je się, że weźmie on udział w 
obradach „sojuszników”, a tak 
że spotka się z sekretarzem 
stanu Williamem Rogersem. 
Tran Van Lam pozostanie 4 
dni w Stanach Zjednoczonych.

Tymczasowy szef państwa

kambodżańskiego, Cheng Heng 
zaakceptował oficjalnie dymi­
sję premiera Lon Nola, lecz 
natychmiast zlecił mu utworzę
nie nowego rządu donosi

400000 osób opuściło 
Pakistan Wschodni

korespondent AFP z Phnom 
Penh, powołując się na komu­
nikat rządowego radia kam­
bodżańskiego.

Rzecznik laotańskiego mini­
sterstwa obrony zakomuniko­
wał w środę, że ciężkie walki 
toczą się w rejonie na północ 
i północny wschód od dawnej 
stolicy królewskiego rządu 
Laosu, Luang Prabang. (PAP)

Agencja Reutera powołując 
się na doniesienia z Delhi in­
formuje. że od 25 marca, tzn 
od ogłoszenia secesji we 
Wschodnim Pakistanie kraj ten 
opuściło 400 000 osób.

Według oficjalnych donie­
sień z Kalkuty, stolicy indyj­
skiego stanu Bengal Zachodni 
jedynie do tego stanu przyby­
ło ponad 300 tys. Pakistańczy­
ków Wschodnich. (PAP)

22 bm. bedżie zachmurzenie nie 
wielkie i umiarkowane. Tylko gdzie 
niegdzie możliwy przejściowy 
wzrost zachmurzenia i przelotny 
deszcz. Temperatura maksymalna 
od 12 st. na Wybrzeżu do 18 St. 
w centrum i 22 st. na południo­
wym zachodzie. Wiatry słabe i 
umiarkowane z kierunków zachód 
nich i południowych.

Narada sekretarzy 
rolnych w KC PZPR
Sekretarze rolni komitetów 

wojewódzkich PZPR obradowa 
li wczoraj w Komitecie Cen­
tralnym partii nad podstawo­
wymi zagadnieniami polityki 
rolnej. Na wstępie obrad, któ­
rym przewodniczył sekretarz 
KC PZPR — Kazimierz Barci­
kowski, kierownik Wydziału 
Rolnego KC — Eugeniusz Ma­
zurkiewicz omówił sprawy 
związane z praktyczną realiza­
cją ostatnich decyzji Biura Po 
litycznego KC PZPR i Prezy­
dium NK ZSL. Następnie mini 
ster przemysłu spożywczego i 
skupu Emil Kołodziej zapoznał 
uczestników narady z przebie­
giem realizacji inwestycji w 
przemyśle spożywczym w br. i 
zamierzeniami w tym zakre­
sie na rok przyszły oraz z pro­
gramem zagospodarowania 
żywrca ze skupu. (PAP)

Fala faszystowskich 
prowokacji we Włoszech

W związku z nową falą prowoka 
cji faszystowskich, jaka objęła w 
ostatnich dniach wiele rejonów 
Wioch, trzy największe centrale 
związkowe opublikowały wspólne 
oświadczenie. Podkreśla się w nim, 
że za tymi antydemokratycznymi 
prowokacjami kryje się czysto po­
lityczny cel kół reakcyjnych, jakim 
jest wytworzenie w kraju chaosu 
i atmosfery niepewności, aby naru 
szyć podstawy ustroju republikań­
skiego i narzucić Wiochom reżim 
dyktatorski. (PAP)

1,8 mld marek na cele 
wojskowe w NRF

Ministerstwo obrony NRF — jak 
podaje prasa miejscowa — wyda 
w br. 1,8 mld marek na budowę 
i modernizację rozlicznych urzą­
dzeń wojskowych. W porównaniu 
z rokiem ubiegłym wydatki na 
ten cel zwiększono o 45 min ma­
rek. (PAP)

Poszukiwania broni na Cejlonie

Mimo, że na Cejlonie zapanował spokój policja I wojsko na­
dal poszukują broni I amunicji używanej przez rebeliantów 
Na zdjęciu: policjant ceiloński przy znalezionych mundurach 
i amunicji we wsi Kegalle.

CAF — AP — telefoto

(Sytuacji na Cejlonie poświęcamy artykuł na stronie 4)

nymi wyzwoleńczymi siłami 
antyimperialistycznymi na ca­
łym świecie jest dziś decydują 
cym czynnikiem w walce o u- 
ratowanie ludzkości przed nie 
bezpieczeństwem światowej 
wojny rakietowe-jądrowej — 
stwierdził m. in. L. Breżniew. 
Tam natomiast, gdzie imperia 
liści chwytają za broń, stara­
jąc się zdławić walkę wyzwo­
leńczą, spotykają się z coraz 
bardziej stanowczą i zdecydo­
waną odprawą.

Leonid Breżniew zaznaczył 
następnie, że budowa socja­
lizmu w każdym kraju posia­
da swoje cechy specyficzne. 
Jednocześnie historia dowio­
dła, iż wspólne prawidłowoś­
ci w rozwoju wszystkich kra­
jów socjalistycznych mają de­
cydujące znaczenie. Dlatego 
też nie jest rzeczą przypadku 
— pcwiedział Leonid Breżniew 
— że istnieje na przykład głę­
boka wzajemna więź między 
sprawami, jakie omawia X 
Zjazd Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej i zadaniami, ja-

Dokończenie na str 2

W rocznicę układu polsko-radzieckiego

Przyjęcie w ambasadzie ZSRR
21 bm. — z okazji 26 rocznicy zawarcia Układu o Przyjaź­

ni, Współpracy i Pomocy Wzajemnej między Polską a Związ­
kiem Radzieckim — ambasador ZSRR w Polsce Stanisław Pi- 
lotowicz wydał przyjęcie w siedzibie ambasady.
Wśród gości obecni byli człon 

kowie najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych: Józef 
Cyrankiewicz, Piotr Jarosze­
wicz, Władysław Kruczek, Ste­
fan Olszowski, Jan Szydlak, Jó 
zef Tejchma, Henryk Jabłoń­
ski, Mieczysław Jagielski, Woj 
ciech Jaruzelski, Kazimierz 
Barcikowski, Artur Starewicz, 
Zenon Nowak, Stanisław Guc- 
wa, Zygmunt Moskwa, Dyzma 
Gałaj. Przybyli członkowie 
władz naczelnych TPP-R, or­
ganizacji społecznych i młodzie 
żowych, weterani walk o wyz­
wolenie narodowe i społeczne, 
przedstawiciele świata nauki i 
kultury, generalicja WP, gos­
podarze stolicy, dziennikarze.

Obecna była delegacja Cen­
tralnego Zarządu Towarzystwa 
Przyjaźni Radziecko-Polskiej z 
przewodniczącym Towarzy­
stwa, przewodniczącym Rady 
Związku Rady Najwyższej 
ZSRR — Aleksiejem Szytiko- 
wem.

Przybyli szefowie przedsta-
W\AA/WVV\MAAAM/WWVWIMMMVVWW\MAMAAAAMMMMAAMAĄ/W

Antywojenny protest w USA
W Waszyngtonie nie ustają an­

tywojenne demonstracje, które 
jak przewiduje się, będą trwały 
do końca tygodnia. We wtorek 
przed Białym Domem ponownie 
zgromadziły się tłumy ludzi do­
magające się bezzwłocznego wyco­
fania wszystkich żołnierzy ame-
rykańskich 
nia wojny 
nych było 
weteranów

z Indochin i zakończe- 
wietnamskiej. Obec- 

wielu amerykańskich 
wojny indochińskiej.

Sondy w kierunku Marsa
NASA zapowiedziała wystrzele­

nie dwóch sond kosmicznych z 
serii „Mariner”, które worowa-
dzone mają być na orbitę 
marsjańską.

Odpalenie rakiet nośnych 
darni nastąpi 7 i 17 maja.

około-

z son- 
Okres

ten jest najbardziej dogodny z 
uwagi na położenie planety wzglę­
dem północnej części półkuli za­
chodniej.

Wymiana próbek księżycowych7
Amerykańska Agencja do spraw 

Aeronautyki i Badania Przestrzeni 
Kosmicznej (NASA) udostępniła w 
środę naukowcom świata pierwsze 
próbki gruntu księżycowego po-

brane rejonie krateru Fra
Mauro i przywiezione na ziemię 
przez załogę „Apollo 14”. Bada­
niem próbek zajmie się ponad 700 
naukowców z różnych krajów.

Jeden z naukowców amerykań­
skich oświadczył, że w lecie br. 
prawdopodobnie dojdzie do wy­
miany próbek gruntu księżycowe­
go między USA a ZSRR.

PAP RADIO INF.WtTEl E FONEM 
RADpjNE Wr^l/yjNE^^P
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Podróż premiera Francji
Premier Francji, Jacques C aban 

-Delmas udaje się dzisiaj do Bel­
gradu z 3-dniową wizytą oficjalną 
— informuje agencja AFP. Pro­
gram pobytu w Jugosławii przewi 
duje spotkania z prezydentem Ti- 
to i przewodniczącym Związkowej 
Rady Wykonawczej, Mitją Ribici-

cieli państw muzułmańskich (liczą 
cych 150 min mieszkańców) w ce­
lu omówienia projektu utworze­
nia wspólnej agencji prasowej 
tych państw. Z taką inicjatywą 
wystąpili ministrowie spraw za­
granicznych państw muzułmań­
skich, którzy obradowali w Kara- 
czi w grudniu ubiegłego roku.

A. Douglas-Home uda się do ZRA
Minister spraw zagranicznych 

W. Brytanii, Alec Douglas-Home 
złoży wizyty oficjalne w Zjedno­
czonej Republice Arabskiej od 12
do 15 września 
Maroku od 15 
zakomunikował 
Foreign Office.

br., a następnie w 
do 18 września — 
w środę rzecznik

Nowa agencja prasowa?
W stolicy Iranu, Teheranie rozpo 

częła się konferencja przedstawi-

wicielstw dyplomatycznych kra 
jów socjalistycznych.

W czasie przyjęcia, które 
upłynęło w niezwykle serdecz­
nej i braterskiej atmosferze, 
Stanisław Piłotowicz i Piotr 
Jaroszewicz wymienili toasty.

PAP

W drodze powrotnej Douglas-Ho 
me zatrzyma się 19 września w 
Gibraltarze.

Manewry NATO
W środę rozpoczęły się wojenno- 

morskie manewry NATO u wybrze 
ży NRF, Norwegii i Danii, w któ­
rych biorą udział okręty brytyj­
skich, zachodnioniemieckich, duń­
skich i norweskich morskich sił 
zbrojnych. Odbywają się one pod 
dowództwem zachodnioniemieckie- 
go kontradmirała B. Zimmermanna 
i będą trwały do 13 maia.

Towarzysz Jerzy Zasada 
I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu
Drodzy Towarzysze!
W związku z XXVI rocznicą 
podpisania Układu o Przyjaź­
ni, Współpracy i Wzajemnej 
Pomocy między naszymi pań­
stwami w imieniu Charkow­
skiego Komitetu Obwodowe­
go KP Ukrainy, Komitetu Wy­
konawczego Rady Obwodo­
wej Delegatów Ludu Pracują­
cego całego obwodu Charko 
wa przesyłamy Wam, Komite­
towi Wojewódzkiemu PZPR, 
radom narodowym i wszy­
stkim ludziom pracy woje­
wództwa poznańskiego ser­
deczne gratulacje i życzenia. 
Cały lud pracujący naszego 
obwodu w uroczystej atmosfe 
rze obchodzi XXVI rocznicę 
układu polsko-radzieckiego 
opartego o zasady socjali­
stycznego internacjonalizmu, 
równości, wzajemnej pomocy 
i przyjaźni między narodami 
polskim i radzieckimi.
Wykonując uchwały XXIV 
Zjazdu KPZR społeczeństwo 
radzieckie dokłada starań 
aby coraz bardziej krzepły i 
rozwijały się przyjaźń i współ 
praca między naszymi naroda 
mi i narodami całego obozu 
socjalizmu. W dniu XXVI rocz 
nicy Układu o Przyjaźni i 
Współpracy pomiędzy ZSRR 
a PRL z całego serca życzy­
my Wam. drodzy Towarzysze, 
a także wszystkim mieszkań­
com województwa poznańskie 
go pięknych osiągnięć w bu­
downictwie socjalizmu, w wal 
ce o pokój i przyjaźń między 
narodami.

W

Sekretarz Komitetu 
Obwodowego KP Ukrainy 

Charkowie G. Waszczenko 
Przewodniczący Komitetu 

Wykonawczego Obwodowej 
Rady Delegatów Ludu 

Pracującego A. Bezdzietko



Powstaje nowa koncepcja Marszałek A. Greczko

planu 5-letniego
Dokończenie ze itr l ki, wreszcie — UsIur dla ludności.

obecnie stawianych 
ków.

Jednym z głównych 
nowej koncepcji planu

warun-
Również w skład tych

założeń
5-letnie

włączono 
praktyki 
resortów.

przedstawicieli
zespołów 

nauki,
oraz zainteresowanych

go jest zapewnienie społeczeń­
stwu szybszego i odczuwalne­
go podniesienia stopy życio­
wej. Temu celowi podporząd­
kowane są podstawowe kierun 
ki planu. Bazą tego typu po­
czynań może być tylko harmo­
nijny rorwój naszej ekonomi­
ki, odpowiedni wzrost dochodu 
narodowego, zwiększenie na­
szego potencjału przemysłowe­
go.

Zgodnie więc z nowym try­
bem prac — przy ścisłej współ 
pracy ekspertów — został roz­
patrzony wszechstronny ' pro­
gram rozwoju społeczno-gos­
podarczego kraju, gwarantują 
cy poprawę warunków bytu 
ludności. W programie znalaz­
ły należne im miejsce proble­
my niezbędnych zmian struk­
turalnych w produkcji i inwe­
stycjach, rozwoju handlu za­
granicznego i międzynarodo­
wej współpracy gospodarczej 
sposoby i środki intensyfika­
cji postępu nauki i techniki 
oraz inne czynniki.

Trzeba dodać, że przewod-
niczący komisji, podkomisji i 
zespołów, które odbyły ponad 
100 posiedzeń, powoływali w 
miarę potrzeby grupy robocze 
do opracowania poszczegól­
nych zagadnień.

przebywa w NRD
Minister obrony ZSRR mar­

szałek Andriej Greczko wygło­
sił we wtorek przemówienie 
w Wuensdorf na zebraniu 
aktywu partyjnego grupy ra­
dzieckich sił zbrojnych w 
Niemczech. Analizował on 
uchwały XXIV Zjazdu KPZR i 
zadania komunistów w je­
dnostkach radzieckich w Niem 
czech. (PAP)

Idziemy wspólną drogą
Skrót przemówienia E. Gierka na Zjeździe BPK

Dla opracowania nowej koncep­
cji planu prezes Rady Ministrów, 
powołał specjalistyczne komisje, 
podkomisje i zespoły. I tak dzia­
łają: Komisja Dynamiki i Struktu 
ry Rozwoju Gospodarczego (pod 
przewodnictwem I z-cy przewodni 
czącego Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów — prof. Kazimie 
rza Secomskiego) i Komisja Pod­
niesienia Stopy Życiowej Ludno­
ści i Programów Socjalnych (kie­
ruje nią z-ca przewodniczącego 
Komisji Planowania — prof. Józef 
Pajestka). Warto podkreślić, że w 
ramach tej ostatniej komisji — o 
węzłowym znaczeniu dla społeczeń 
stwa — powstało 5 podkomisji: 
Struktury Spożycia Indywidualne­
go i Zaopatrzenia Rynku; Budow­
nictwa Mieszkaniowego i Komu­
nalnego oraz Urządzeń Socjalnych 
i Kulturalnych; Perspektyw Awan 
su dla Młodzieży; Rozwoju turysty

Wszystkie zespoły pracujące 
nad projektem planu 5-letnie­
go, ściśle współdziałają z po­
wołaną w połowie marca br., 
Główną Komisją Prognozowa­
nia. Jej zadaniem jest wszech­
stronna koordynacja i zapew­
nienie pełnego wykorzystania 
wniosków badań prognostycz­
nych, prowadzonych przez Ko 
misję Planowania, Komitet 
Nauki i Techniki i PAN wraz 
z uwzględnieniem studiów 
dotyczących Polski roku 2000. 
Komisja bedzie też brała pod 
uwagę prace prognostyczne, 
realizowane przez poszczegól­
ne resorty, prezydia woje­
wódzkich rad narodowych, pla 
cówki naukowo-badawcze i 
inne instytucje. Naturalnie 
rola tej komisji w przygotowy 
waniu obecnego planu wielo­
letniego jest bardzo ważna, bo 
wiem odpowiednio ..umiejsca­
wia” najbliższy ok^es pla­
nistyczny w całej długofalo­
wej strategii naszego rozwoju 
gospodarczego. (PAP)

Wicepremier Izraela 
zakończył wizytę w USA

Wicepremier Izraela, J. Alton 
zakończył wizytę w Stanach 
Zjednoczonych. Jak podaje pra 
sa amerykańska, w rozmo­
wach z sekretarzem stanu USA 
W. Rogersem i jego zastępcą, 
specjalistą od spraw blisko­
wschodnich, J. Sisco poruszono 
problemy tego rejonu. Wykaz 
kontrpropozycji Izraela, które 
Allon przedstawił USA, świad­
czą o dalszym sabotowaniu wy 
sitków ZRA, zmierzających do 
uregulowania kryzysu blisko­
wschodniego i wznowienia że­
glugi po Kanale Sueskim.

Przemawiając na X Zjeździe 
Bułgarskiej Partii Komunistycz 
nej Edward Gierek powiedział 
m. in.: Przyjechaliśmy do was, 
jak się przyjeżdża do bliskich 
przyjaciół, aby wziąć udział w 
doniosłym wydarzeniu w życiu 
waszej partii i waszego narodu, 
aby dzielić satysfakcję z dotych 
czasowych osiągnięć Ludowej 
Republiki Bułgarii i perspek­
tyw dalszego socjalistycznego 
budownictwa. Idziemy tą samą 
drogą, ku tym samym celom, 
sukcesy każdego z naszych kra 
jów wzbogacają i umacniają 
więc całą socjalistyczną współ 
notę, a suma naszych zamie­
rzeń określa przyszłość tej 
wspólnoty. Przyjmijcie przyja 
cielskie pozdrowienia i najlep 
sze życzenia od Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej dla 
waszego Zjazdu, dla Bułgar-

Nowy miesięcznik

Od maja 
„Literatura na świecie“

W maju ukaże się pierwszy nu­
mer miesięcznika „Literatura na 
świecie”. Zadaniem nowo powsta 
jącego pisma będzie zapoznanie 
czytelników z najwybitniejszymi 
utworami współczesnej literatury 
światowej zarówno z krajów 
socjalistycznych, kapitalistycznych, 
jak trzeciego świata.

Pismo będzie informować o po­
stępowych prądach kulturalnych i 
o nowych zjawiskach artystycz­
nych, będzie przypominać żywe 
związki z tradycją, publikując no­
we przekłady arcydzieł minionych 
epok i równocześnie zamierza śle­
dzić ambitne początki rodzących 
się literatur na nowych, wyzwolo­
nych spod kolonialnego panowa­
nia obszarach językowych.

W nowym miesięczniku czytelni 
cy znajdą ponadto obszerne infor-
macje 
polskiej 
świecie 
obcych

o przenikaniu literatury 
za granicę. Literatura na 
to nie tylko tłumaczenie
dzieł na język polski, to

również dzieła polskie, które 
obcych przekładach wchodzą 
rynki zagraniczne.

na

Pierwszy numer „Literatury 
Świecie” będzie do nabycia

na
w

kioskach „Ruchu” już w maju. W 
numerze tym między innymi: An­
drzej Ałdan - Siemianow, Gra­
ham Greene, Jean Follain, Euge-
niusz 
Milan 
poeci 
Paz,

Jewtuszenko, Robert Frost, 
Kundera, Henri Michaux, 
Czarnej Afryki, Octavie 

Bertrand Russell, poeci No-
wej Grecji, John Updike, Mirosław 
Valek. (na)

Dostawy samolotów 
USA dla Izraela

„New York Times“ podał wiado­
mość o dostawie przez USA 12 ko­
lejnych myśliwców bombardują­
cych typu „Phantom“ dla Izraela. 
Władze ZRA zwróciły się do rządu 
USA o udzielenie wyjaśnień w tej 
sprawie. (PAP)

Nominacje prezesa 
Rady Ministrów

Prezes Rady Ministrów mia­
nował inż. Mariana Olewiń­
skiego podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie Komunikacji.

M. Olewiński w okresie lat 1960 
— 1969 był ministrem budowni­
ctwa i przemysłu materiałów bu­
dowlanych. Od czerwca 1969 r. 
do czerwca 1970 r. zajmował sta­
nowisko wiceprezesa Rady Mini­
strów.

Zastępca członka KC PZPR.

skiej Partii Komunistycznej. Za 
waszym pośrednictwem, towa­
rzysze delegaci, chcemy także 
przekazać pozdrowienia i życzę 
nia od narodu polskiego dla 
bratniego narodu bułgarskiego.

Osiągnięcia Ludowej Republiki 
Bułgarii są znane naszej partii i 
polskiemu społeczeństwu. Odnosi­
my się do nich ze szczególnym uz­
naniem, widzimy w nich ważny 
wkład do umacniania socjalistycz­
nej wspólnoty. Przebudowując swój 
kraj każda z naszych partii i każ 
dy z naszych narodów uczestniczy 
jednocześnie w utrwalaniu świato­
wego systemu socjalistycznego, w 
historycznym procesie postępu ludz 
kości. Jesteśmy pewni, że kierując 
się zasadami marksizmu - leniniz- 
mu będziecie pomyślnie prowadzić 
swój naród szlakiem socjalizmu, ku 
nowym horyzontom. Życzymy wam 
powodzenia w tym wielkim dziele, 
Życzymy wam nowych sukcesów.

Uczestniczyliśmy niedawno 
w XXIV Zjeździe Komunistycz 
nej Partii Związku Radzieckie­
go. Był on wydarzeniem o hi­
storycznej doniosłości nie tyl­
ko dla KPZR i narodów Kraju 
Rad, ale także dla całego syste 
mu państw socjalistycznych, 
dla międzynarodowego ruchu 
komunistycznego i dla kształto 
wania sytuacji światowej. Par 
tia Lenina — wypróbowana a- 
wangarda światowych sił socja
lizmu wzbogaciła swoim

Poparcie dla propozycji zwołania
„szczytu" ogólnoarabskiego

Kolejne spotkanie czterech mocarstw
Coraz więcej państw aprobuje propozycje zwołania w Al­

gierze ogólnoarabskiej konferencji na szczycie. Projekt ten 
zaakceptowało już 7 państw: Algieria, Maroko, Jordania, 
Kuwejt, Libia, Liban i Jemen północny.
Szczególną aktywność dyplo­

matyczną wokół zorganizowa­
nia tej konferencji rozwija 
Maroko. Król Maroka Hasan
II odwołał nawet zapowie-
dzianą na koniec kwietnia
oficjalną wizytę w Stanach
Zjednoczonych. W Kairze prze 
bywa przewodniczący parla- 
meńtu marokańskiego. Miał 
on wręczyć prezydentowi ZRA 
Sadatowi specjalny list Hasa- 
na U. Listy podobnej treści, to 
jest dotyczące projektu zwoła­
nia konferencji ogólnoarab­
skiej na szczycie, monarcha 
marokański przesłał także sze­
fom Algierii, Tunezji, Libii1 i 
Syrii.

We wtorek wieczorem w 
siedzibie delegacji Stanów 
Zjednoczonych w ONZ odbyło 
się kolejne spotkanie przedsta 
wicieli 4 wielkich mocarstw. 
Jak wiadomo, reprezentanci 4 
wielkich mocarstw od dłuższe­
go czasu spotykają się regu­
larnie, aby omawiać problemy 
Bliskiego Wschodu.

Dzisiaj posiedzenie 
gabinetu NRF

Dzisiaj odbędzie się posie­
dzenie gabinetu zachodnionie-
mieckiego, który 
tualne problemy 
granicznej NRF.

omówi ak- 
polityki za-

Rzecznik 
rad Ahlers 
prawdziwe 
członkowie

rządu NRF Con-
określił jako nie- 

doniesienia, iż 
gabinetu są zanie-

pokojeni przebiegiem roko­
wań „wielkiej czwórki” w 
sprawie Berlina Zachodniego i 
że dlatego nalegali na omówię 
nie tego tematu. (PAP)

Jak 
jorski 
obecna 
między

dowiaduje się nowo-

wielkich

korespondent AFP, 
wymiana poglądów 
przedstawicielami 4 
mocarstw dotyczy

przede wszystkim sprawy gwa 
rancji, jakiej udzieliłyby wiel­
kie mocarstwa w wypadku 
gdyby doszło do pokojowego 
uregulowania problemu.

Ambasador Francji ZRA,
Francois Puaux został wezwany na 
konsultacje do Paryża, dokąd uda 
się w przyszły poniedziałek, aby 
przedstawić rządowi francuskiemu 
szczegółowe sprawozdania z prze­
biegu ostatnich wydarzeń na 
Bliskim Wschodzie. (PAP)

HUMOR I SATYRA
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Prezes Rady Ministrów mia­
nował mgr. Zdzisława Deutsch 
mana dyrektorem generalnym 
w Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów.

Z. Deutschman od 
chwili obecnej jest 
Zespołu Koordynacji 
Komisji Planowania 
Ministrów.

Bezpartyjny.

1960 r. do 
dyrektorem 
Planów w 

przy Radzie

Prezes Rady Ministrów mia­
nował mgr. Zbigniewa Wojter- 
kowskiego dyrektorem general­
nym w Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów.

Z. Wojtęrkowski od 1966 r. do 
chwili obecnej jest dyrektorem Zes 
polu Komunikacji w Komisji Pla­
nowania przy Radzie Ministrów.

Członek PZPR. (PAP)

Chińscy ping-pongiści 
odwiedzą USA

Graham Steenhoven, prze­
wodniczący Amerykańskiego 
Związku Tenisa Stołowego 
oznajmił we wtorek, że Chiny 
Ludowe przyjęły zaproszenie 
do odwiedzenia przez ich dru­
żynę pingpongową Stanów 
Zjednoczonych. (PAP)

XXIV Zjazdem nas wszystkich 
i każda z naszych partii wycią 
ga dziś z jego dorobku ważne 
wnioski dla swojej działalnoś 
ci.

Zjazd KPZR określił główne 
prawidłowości obecnego etapu 
rozwoju systemu socjalistycz­
nego. Istotą ich jest uznanie, 
że nadrzędnym celem społecz­
nej produkcji w naszym u- 
stroju — jest dobrobyt ludzi 
pracy osiągnięty dzięki postę­
powi społeczno-ekonomiczne­
mu na bazie przyspieszonego 
wzrostu wydajności pracy i 
wdrażania oiiągnięć rewolucji 
naukowo-technicznej.

Realizacja tych prawidłowoś 
ci socjalistycznego rozwoju u- 
macniać będzie naszą wspólno 
tę, zwiększy jej możliwości ry 
walizacji z kapitalizmem, roz­
szerzy jeszcze bardziej wpływ 
socjalizmu w świecie. Jest to 
więc doniosły i nieprzemijają­
cy wkład Komunistycznej Par 
tii Związku Radzieckiego do te 
orii i praktyki socjalistycznego 
budownictwa.

Właśnie tą drogą wydatnego 
polepszenia poziomu życia lu­
dzi pracy w oparciu o wyższą 
dynamikę wzrostu całej gospo 
darki — zamierza iść również 
nasza partia. Podkreśliliśmy to 
z całą mocą na odbytym kilka 
dni temu IX Plenum KC, na 
którym delegacja nasza składa 
ła sprawozdanie z XXIV Zjaz­
du KPZR. Wytyczając zadania 
dalszego budownictwa socjali-

stycznego w Polsce wychodzi­
my ze wspólnych dla naszych 
krajów prawidłowości rozwoju 
socjalizmu, a jednocześnie z 
analizy społecznej i ekonomicz 
nej sytuacji w naszym kraju. 
Przezwyciężamy polityczne tru 
dności, umacniając więź partii 
z klasą robotniczą i z innymi 
grupami ludzi pracy. Obecnie 
wypracowujemy program dy­
namicznego rozwoju na dalsze 
lata. We wszystkich naszych 
poczynaniach wychodzimy z le 
ninowskich zasad kierowniczej 
roli partii i jej więzi z masa­
mi, w nich bowiem tkwi głów 
ne źródło siły partii, jej zdol­
ność pokonywania trudności i 
niezłomnego marszu drogą so­
cjalizmu.

Polska klasa robotnicza, ca­
ły naród, są gorąco związane 
z socjalizmem, z nim wiążą 
swe dotychczasowe osiągnię­
cia, z nim też wszystkie pla­
ny, zamierzenia i nadzieje na 
przyszłość. Idziemy pewnie 
drogą socjalizmu ramię przy 
ramieniu z bratnimi krajami 
naszej wspólnoty.

Całe dotychczasowe doświadcze­
nie dowodzi, że jednym z głów­
nych źródeł sukcesów każdego z 
naszych krajów jest przyjaźń, so­
jusz i współpraca z Krajem Rad. 
Jest to niepodważalna prawda w 
rozwoju Polski Ludowej, jest to 
z pewnością niepodważalna praw 
da innych bratnich krajów. Prze 
mawiając na XXIV Zjeździe 
KPZR nasza delegacja wyraziła 
swój stosunek do podstawowych 
problemów dotyczących jedności 
ruchu komunistycznego i robot­
niczego, stwierdzając, iż solidar­
ność z KPZR i Związkiem Radziec 
kim jest fundamentalnym warun 
kiem jedności sił socjalizmu, naj­
bardziej dowodnym probierzem 
rzeczywistego działania każdej 
partii na rzecz tej jedności.

Nasza partia jest zdecydo­
wana również umacniać i do­
skonalić współdziałanie brat­
nich państw w ramach Ukła­
du Warszawskiego. Podjęta i 
realizowana wspólnie pokojo­
wa ofensywa naszych krajów 
przyniosła postęp w odpręże­
niu, zapoczątkowała normali­
zację stosunków, stworzyła wa 
runki do zwołania konferen­
cji w sprawie bezpieczeństwa 
i współpracy w Europie.

W tym trwającym procesie 
likwidacji skutków zimnej 
wojny szczególne znaczenie 
miałaby jednoczesna ratyfika 
cja przez NRF układu z ZSRR 
i Polską. Nasz kraj sprzyjać 
będzie wszelkim poczynaniom 
służącym osiągnięciu tego ce­
lu.

Wspólnota socjalistyczna 
otworzyła przed Europą per­
spektywy trwałego pokoju, 
powszechnego bezpieczeństwa 
i szerokiej współpracy. Czynić 
będziemy nadal wszystko, by 
ją przybliżać i zrealizować, by 
Europa wniosła swój wkład 
do światowego pokoju. (PAP)

Obrady X Zjazdu BPK
Dokończente ze str. 1 

kie omawiał XXIV Zjazd 
KPZR.

Z natury rzeczy w centrum 
uwagi obu zjazdów znajduje 
się takie zadanie, jak zapew­
nienie istotnego zwiększenia 
dobrobytu mas pracujących. 
XXIV Zjazd KPZR i X Zjazd 
BPK ukazują raz jeszcze

dzeniu drugiego dnia obrad wy 
głosili przemówienia powital­
ne przewodniczący szeregu in­
nych delegacji zagranicznych.

Zjazd kontynuował obrady 
w godzinach popołudniowych.

— powiedział sekretarz 
neralny KC KPZR, że 
kie sprawy, jak rozwój 
mokracji socjalistycznej, 
mocnienie jedności klas i j

ge- 
ta- 
de-

, u- 
grup

społecznych społeczeństwa so­
cjalistycznego, przy kierowni­
czej roli klasy robotniczej, sta 
le znajdują się w polu widze­
nia komunistów w krajach 
socjalistycznych.

Następnie kontynuowano, roz 
poczętą pod koniec pierwszego 
dnia obrad dyskusję nad refe­
ratami sprawozdawczymi Ko­
mitetu Centralnego i Central­
nej Komisji Kontrolno-Rewi- 
zyjnej BPK.

Serdecznie witany przez de­
legatów wszedł następnie na 
mównicę przewodniczący dele­
gacji PZPR, I sekretarz KC — 
Edward Gierek. Zebrani pow-
stali miejsc i zgotowali
Edwardowi Gierkowi dłu­
gotrwałą owację skandując 
słowa „wieczna przyjaźń”. 
Przemówienie I sekretarza KC 
PZPR było wielokrotnie prze­
rywane burzliwymi oklaskami. 
(skrót przemówienia zamiesz­
czamy oddzielnie).

Na przedpołudniowym posie

Jak już informowaliśmy, we 
wtorek 20 bm. w pierwszym 
dniu obrad X Zjazdu BPK, 
Todor Żiwkow wygłosił refe­
rat sprawozdawczy Komitetu
Centralnego.

Mówca wiele 
cił problemom 
dzynarodowego

uwagi poświę- 
polityki mię- 
ruchu robotni-

czego oraz sytuacji międzyna­
rodowej. Wskazał on, że Buł­
garia kształtuje swoje stosun­
ki z bratnimi krajami1 socja­
listycznymi na niewzruszonej 
podstawie internacjonalizmu 
socjalistycznego. Niezłomną 
podstawą, na której opiera się 
cała polityka zagraniczna Buł-
g<arii, jest 
praca ze 
dzieckim.

przyjaźń i współ-
Związklem Ra-

szych wydarzeń w życiu ruchu 
komunistycznego jak również 
na arenie międzynarodowej, 
była międzynarodowa narada 
partii komunistycznych i ro­
botniczych, która odbyła się w 
Moskwie w 1969 roku.

Bułgarska Partia Komuni­
styczna kategorycznie potępia 
napaści i oszczercze wymysły 
przywódców chińskich, ich wy 
siłki zmierzające do wywoła­
nia rozłamu w ruchu komuni­
stycznym, w szeregach kra­
jów socjalistycznych oraz osła 
bienia frontu antyimperiali- 
stycznego. Mówca stwierdził, 
że BPK nadal będzie ener­
gicznie zwalczać prawicowy i 
„lewicowy” rewizjonizm, na­
cjonalizm i antyradzieckość, 
będzie wnosiła wkład do dal­
szego umocnienia jedności i 
zwartości światowego systemu 
socjalistycznego.

I sekretarz KC BPK potępił 
zdecydowanie amerykańską 
agresję na Wietnam, jak rów­
nież interwencję w Laosie i7

T. Żiwkow wspomniał o 
ważnym wydarzeniu, jakim 
było wypełnienie przez Bułga­
rię, ■wespół z oddziałami so­
juszniczych armii krajów 
socjalistycznych, jej obowiązku 
internacjonalistycznego — 
udzielenie pomocy narodowi 
czechosłowackiemu. Wyraził 
on radość, że komuniści cze­
chosłowaccy przezwyciężyli 
trudności i oczyścili' swoje sze­
regi z prawicowych rewizjo­
nistów. Todor Żiwkow wska­
zał, że jednym z najdonibślej-

/ Kambodży oraz próbę zastoso-
wania w praktyce doktryny 
„Azjaci przeciwko Azjatom”.

Jak podkreślił Todor Żiwkbw, 
główną odpowiedzialność za nie­
bezpieczną sytuację na Bliskim 
Wschodzie ponoszą Stany Zjedno­
czone, które udzielają poparcia 
Izraelowi, uzbrajają go i dodają 
zachęty jego agresywnej polityce. 
Bułgaria popiera sprawiedliwą 
walkę narodów arabskich i wysił­
ki zmierzające do pokojowego roz 
strzygnięcia konfliktu na drodze 
ścisłego wykonania rezolucji Ra­
dy Bezpieczeństwa z listopada 1967 
roku. Poruszając sprawę zwołania 
ogólnoeuropejskiej konferencji po

święconej zagadnieniom pokoju, 
bezpieczeństwa i współpracy, 
mówca wyraził przekonanie, że 
mimo przeszkód stawianych przez 
Stany Zjednoczone i ich poplecz­
ników z Paktu Atlantyckiego, kon 
ferencja ta odbędzie się, ponieważ 
odpowiada żywotnym interesom 
narodów europejskich.

Ważne znaczenie dla dalsze­
go polepszenia atmosfery poli­
tycznej w Europie mają pod­
pisane w 1970 roku układy 
między Związkiem Radzieckim 
a NRF i między Polską a 
NRF. Konieczne jest także po­
myślne rozstrzygnięcie proble­
mów istniejących między NRF 
a NRD oraz NRF i Czechosło­
wacją.

T. Żiwkow wymienił zasadnicze 
cechy charakterystyczne wytycz­
nych nowego planu pięcioletniego: 
wszechstronną intensyfikację gos­
podarki narodowej i zwiększanie 
jej efektywności, przyspieszenie 
tempa postępu naukowo-technicz­
nego, rozwijanie i doskonalenie 
struktury produkcji społecznej i po 
szczególnych gałęzi gospodarki. 
Środki trwałe kraju wzrosną o 59 
proc., a dochód narodowy zwięk­
szy się o 47 — 50 procent. Udział 
przemysłu w gospodarce narodo­
wej wzrośnie z 48,8 proc, w 1970 r. 
do 54,6 proc, w 1975 roku. Referat
zaznacza, 
produkcja 
o 26 proc, 
czwartego

te rolnictwo, którego 
w ub. pięcioleciu była 
większa niż w latach 

planu pięcioletniego,
wejdzie obecnie w nowy etap roz­
woju jakościowego. W porówna­
niu z piątym pięcioleciem produk 
cja roślinna wzrośnie o 17 — 20 
procent, zaś wydajność pracy o 
40 — 45 procent. W dziedzinie kon 
centracji produkcji rolnej znale­
ziono perspektywiczną dla warun 
ków bułgarskich formę — komplek 
sy rolniczo-przemysłowe. Nastąpią 
znaczne zm;any strukturalne w 
spółdzielniach produkcyjnych i 
państwowych gospodarstwach rol-
nych. PAP. |
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W lenHrwkg rocznicę

„Co na to 
powiedzą robotnicy"

RZEMIEŚLNICZE BYC ALBO NIE RYG
rjlcn, kto uczyni socjalizm 
i ideowym celem swego 
~ działania — wybiera za­

danie trudne i skomplikowane, 
wymagające nieustannego na­
pięcia woli, głębokiego zaanga­
żowania w myśleniu i działa­
niu, utożsamiania swych dążeń 
z wielką sprawą swojej klasy 
i swego narodu” — głosił Wło­
dzimierz Iljicz Lenin. Sam ca­
łym swym życiem i działal­
nością to uosabiał.

Lenin mówił o partii na 
XI Zjeździe: „Jesteśmy prze­
cież tylko kroplą w morzu 
mas ludowych, toteż rządzić 
możemy jedynie wtedy, gdy 
trafnie wyrażamy to, co lud 
sobie uświadamia”.

Kierownicza rola partii po­
siada wśród leninowskich za­
łożeń budownictwa socjalistvcz 
nego znaczenie kluczowe. Jest 
to naczelny, nieodzowny wa­
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Odpowiedzi na to pytanie 
będzie wiele, albowiem 
niemało jest takich za­

wodów. które nie cierpią na 
nadmiar kadr, a nawet prze­
ciwnie, — przedstawiciele tych 
zawodów są rozchwytywani. 
Ale na pewno jedna z odpo­
wiedzi będzie: absolwenci Za 
sadniczej Szkoły Zawodowej 

runek polityczny i organizacyj­
ny pomyślnego rozwiązywania 
wszystkich problemów społecz­
nych i ekonomicznych. Ale 
musi on być realizowany w 
ścisłej, mocnej, stałej więzi z 
najszerszymi rzeszami społe­
czeństwa. Partia, jak pisał Le­
nin, „Wierzy w lud i czerpie 
siłę z jego aktywności twór­
czej” — i wtedj’ może skutecz­
nie realizować stojące przed 
nią zadania. W 1922 r. mówił: 
„Trzeba, żebyśmy obrali właści

wy kierunek, trzeba, żeby 
wszystko było kontrolowane, 
żeby cala ludność, najszersze 
masy, kontrolowały naszą dro­
gę i oświadczyły: „tak, to jest 
lepsze niż stary ustrój”. Oto za 
danie, które postawiliśmy przed 
sobą... że nie jest to utopia, 
ale sprawa, którą żyją ludzie 
— tego dowiedliśmy”.

Kierując rządem radzieckim 
Lenin z ogromnym naciskiem 
podkreślał niezbędność nowo­
czesnej organizacji pracy dla 
budownictwa socjalizmu. Od 
każdego członka partii wyma­
gał, aby dowiódł w praktyce, 
że potrafi organizować i koor­
dynować pracę zespołów ludz­
kich, nadawać tej pracy właści 
wy kierunek, wnikać w sedno 
każdej sprawy, i to wszędzie: 
w rządzie i w aparacie par­
tyjnym, w zakładach prze­
mysłowych i w związkach za­
wodowych. W napisanej przez 
siebie uchwale KC RKP (b) z 
12 stycznia 1922 r. wyraźnie 
wskazuje, że komuniści pracu­
jący w związkach zawodo­
wych muszą tkwić w. samym 
gąszczu życia robotników, mu­
szą „umieć bezbłędnie określić, 
jakie są... nastroje mas, jakie 
są ,ich rzeczywiste dążenia, po­
trzeby i myśli..., umieć zdobyć

Kto nie szuka pracy?
Technikum natomiast kształci 
się odlewników oraz mechani 
ków ze specjalnością obróbki 
skrawaniem. Oprócz zawodu 
formierza-odlewnika wszyst­
kie pozostałe są także dostęp­
ne dla dziewcząt. I trzeba po­
wiedzieć. że dziewczęta z każ 
dym rokiem w większej licz­
bie zapisują się do tych szkół.

Tu przytoczę autentyczną 
anegdotę opowiedzianą mi 
przez dyrektora Feliksa Pie­
trzaka. Otóż w pewnym du­
żym zakładzie poznańskim (na 
zwy nie zdradzę, bo po co) kie 
rownictwo miało sporo kłopo 
tów z załogą, która składając 
się — w działach produkcyj­
nych — wyłącznie z mężczyzn 
miała wygórowane wyobraże­
nie o swojej fachowości, o tym 
jak to jest niezastąpiona. Tak 
było aż do chwili, gdy do za­
kładu wkroczyła spora grupa 
dziewcząt — absolwentek szko 
ły przy Świerkowej. Dziewczę 
ta stanęły przy maszynach, 
mężczyźni osłupieli. Okazało 
się bowiem, że „te smarkate” 
nie tylko, że nie są gorszymi 
fachowcami od starych wy­
gów, ale niejednokrotnie le­
piej sobie dają radę.

Dziewczęta wprawdzie nie­
co może wolniej się uczą za­
wodowych przedmiotów niż 
chłopcy, za to przyswajają so 
bie umiejętności dokładniej i 
w rezultacie w pracy osiągają 

sobie bezgraniczne zaufanie 
mas koleżeńskim do nich sto­
sunkiem, troską o zaspokojenie 
ich potrzeb”.

Siła przywódców tkwi w po­
parciu partii, klasy, mas. Je­
śli przywódcy odrywają się od 
mas — między nimi a masami 
zarysowuje się rozbieżność. 
Lenin z troską przestrzegał 
przed tym niebezpieczeństwem. 
Wskazywał również, że: „Sto­
sunek partii politycznej do 
jej własnych błędów jest je­

dnym z najważniejszych i naj­
pewniejszych sprawdzianów 
powagi partii i rzeczywistego 
wykonywania przez nią swoich 
obowiązków wobec swojej kla­
sy i wobec mas pracujących”.

Bezpośrednie, codzienne po­
wiązanie wieloma kanałami z 
życiem społeczeństwa jest naj­
ważniejszą właściwością leni­
nowskiego stylu kierownictwa. 
Robotników, chłopów, naukow 
ców, działaczy oświaty i kultu 
ry przyjmował u siebie, na 
Kremlu. Interesował się wy­
nalazcami, racjonalizatorami, 
tyszystkim co było „kiełkami 
nowego”. Jeździł do fabryk, 
na spotkania i wiece — gdyż 
uważał to „za słuszne z zasa­
dy, wprost niezbędne, bo sytua 
cja w kraju jest poważna, za­
dania są skomplikowane, nale­
ży je realizować razem z ma­
sami, należy radzić się mas”.

I zawsze — jak wspomina 
Nadieżda Krupska — przed 
podjęciem jakiejś decyzji, o 
wadze państwowej, czy nawet 
decyzji w sprawach osobistych, 
lub rodzinnych — Włodzimierz 
Iljicz Lenin zadawał sam so­
bie pytanie: „Co na to powie­
dzą robotnicy?”.

KRZYSZTOF ZAREWICZ 

wyniki lepsze, zwłaszcza pod 
względem jakościowym.

WARSZTAT - POTENTAT
W szkołach przy Świerko­

wej przygotowuje się dobrych 
fachowców m. in. dzięki 
wspomnianym, dobrze zorga­
nizowanym warsztatom. Mają 
one swój normalny — jak w 
przemyśle — plan produkcyj 
ny, który trzeba wykonać, i to

ZANIM 
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jakościowo dobrze, albowiem 
inaczej następują przykre kon 
sekwencje w postaci utraty 
funduszów na akcję socjalną, 
nagród dla uczniów i nauczy­
cieli itp. Warsztaty te należą 
do największych w Polsce, a 
w Okręgu Szkolnym Poznań­
skim są największe. Wystar­
czy powiedzieć, że ich plan 
produkcyjny wynosi 7 milio­
nów złotych rocznie. Mają 400 
stanowisk pracy, a w tym sta 
nowiska obróbki ręcznej, ob­
róbki mechanicznej, odlewnię, 
a w niej działy pomocnicze

Sądząc po programach 
przestrzennego rozwoju 
usług na najbliższe la­

ta, opracowanych przez prezy­
dia rad narodowych, najwięk­
sze wymagania stawiamy rze­
miosłu. Stoi w tych progra­
mach czarno na białym, że w 
latach 1971 — 75 wartość rze­
mieślniczych usług dla ludno­
ści w całym kraju powinna 
zwiększyć się prawie o połowę 
— z 15 do 22 miliardów zło­
tych.

Biorąc pod uwagę, że już 
obecnie ponad 60 proc, wszy­
stkich usług rynkowych spo­
czywa w rękach rzemiosła, 
najwyraźniej zamierzamy to 
rzemiosło pasować w tej dzie­
dzinie na potentata. Plany 
skądinąd piękne, ale życie nie 
podziela płynącego z nich op­
tymizmu.

UBYTKI W SZEREGACH. 
Te tchnące optymizmem za­
miary skłóciły się z rzeczywi­
stością już w roku ubiegłym. 
Wówczas również liczono na 
przyrost co najmniej 2 tysięcy 
zatrudnionych w rzemiośle. 
Ale zamiast rozkwitu rze­
mieślniczych branż nastąpił 
wyraźny regres. Warsztatów 
nie tylko nie przybyło, ale 
wiele istniejących zaprzestało 
działalności — wykruszyło się 
ich w rzemieślniczych szere­
gach aż 6 tysięcy, a o prawie 
24 tysiące spadło zatrudnienie. 
Nie było wśród nich rekinów 
i kombinatorów. Zostały zam­
knięte głównie z przyczyn eko 
nomicznych. Nie oznacza to 
jednak, że były niepotrzebne i 
tylko dlatego splajtowały. 
Przysłowiowym gwoździem do 
trumny była tu nader często 
bezmyślna polityka władz te­
renowych i nieprawidłowości 
w decyzjach fiskalnych, pow­
stające wskutek szacowania 
rzemieślniczych dochodów „na 
oko” i w atmosferze nieuzasad 
nionych podejrzeń.

Regres trwa nadal, a w wie­
lu województwach przybiera 
wręcz niepokojące rozmiary. 
Tylko w ciągu dwóch pierw­
szych miesięcy tego roku za­
przestało działalności prawie 
850 warsztatów rzemiosła w 
woj. warszawskim, w stolicy 
ubyło ich ponad 400 i tyleż 
w Krakowie. W Katowicach 
liczba warsztatów zmniejszyła 
się w samym styczniu o 440. 
To tylko kilka pierwszych z 
brzegu przykładów. Nie są one 
odosobnione, podobne meldun­
ki napływają ze wszystkich 
izb rzemieślniczych w kraju.

Wobec rzeczywistej sytuacji 
i nadal postępującej tenden­
cji do zawieszania działalności 
rzemieślniczej tegoroczny op­
tymizm, jaki tchnie z opraco­
wanych programów będzie to 
warzyszyć jedynie niereal­
nym, pobożnym życzeniom rad 
narodowych. Życie utożsamia 
bowiem ów program z takimi 

jak hartownię, kuźnię i spa- 
walnię. W dziale obróbki me­
chanicznej mieszczą się dzia­
ły tokarski, frezerski i szlifier­
ski oraz pojedyncze stanowis­
ka strugarek i innych maszyn.

Obecnie warsztaty przesta­
wiają się z wytwarzania pro­
duktów finalnych (produko­
wano np. szlifierki), na pro­
dukcję kooperacyjną. Ale 
przy tej produkcji wychodzą 
czasami rzeczy zgoła fanta­
styczne. Oczywiście zakłady 
zlecają warsztatom szkolnym 
wykonanie czegoś i przekazu 
ją im surowiec według norm 
przemysłowych. W pewnym 
przypadku zamówienie zostało 
wykonane, lecz połowa surow 
ca pozostała. A był to suro­
wiec cenny, reglamentowany. 
Po prostu w warsztatach 
pracuje się znacznie oszczęd­
niej, jakiekolwiek marnotraw 
stwo jest nie do pomyślenia. 
No ale tak właśnie trzeba u- 
czyć młodzież.

MOŻNA SIĘ WYŻYĆ

Szkoły nie mają własnego 
internatu, ale korzystają z bur 
sy międzyszkolnej w sąsiedz­
twie. Jednakże rezerwuje się 
tam tylko miejsca dla przy­
szłych odlewników. Na ten za­
wód warto też zwrócić szcze­
gólną uwagę absolwentów 
8 klasv Jest to bowiem zawód 
wprawdzie trudny (dlatego w

właśnie życzeniami. Czytamy 
w nim m. in., że właśnie w 
tym roku liczba warsztatów 
rzemiosła powinna osiągnąć 
175 tysięcy, a stan zatrudnie­
nia 345 tysięcy osób. Czyż nie 
są te założenia iluzoryczne pla 
nistów, skoro w marcu tego 
roku można się było doliczyć 
zaledwie 163 tysięcy warszta­
tów z 309 tysiącami zatrudnio 
nych?! Urzeczywistnienie pla­
nów przy dalej trwającym re 
gresie jest po prostu niemoż­
liwe. Nie będzie to w rzemio­
śle rok pomyślny.

JAK ODROBIĆ STRATY? 
Na zdrowy rozum biorąc, na­
leży zatem mówić nie tyle o 
dalszym rozwoju rzemiosła, 
ile o odrobieniu powstałych 
tu strat. Jak wiadomo, nie ma 
skutku bez przyczyny. Ubytki 

w rzemieślniczych szeregach nie 
są wynikiem radosnych i do­
browolnych decyzji właścicie­
li warsztatów, którzy nagle ni 
z tego, ni z owego postanowi­
li je zamknąć. W pojęciu lik­
widacji „z przyczyn ekono­

Książka i jej twSrca

Edward Balcerzan
Jest poetą i prozaikiem. Ale 

także teoretykiem literatu 
ry, naukowcem, kryty­

kiem. Te dwa bieguny literac­
kich zainteresowań Edwarda 
Balcerzana cechują całą jego 
twórczość. Studia polonistycz­
ne ukończył na UAM, na któ­
rym też w 1962 roku, po krót­
kotrwałym pobycie w Szczeci­
nie, został asystentem. W 1968 
roku zrobił doktorat z twórczo 
ści Bruna Jasieńskiego i zo­
stał adiunktem w Żakładzie 
Teorii Literatury. Wcześniej 
już jednak zadebiutował jako, 
poeta tomikiem wierszy „Mo­
rze, pergamin i ty“ (Wydawnic 
two Poznańskie 1959). W 1964 
r. wydał drugi tomik wierszy 
— „Podwójne interlinie". W 
tym samym też roku ukazała 
się w Wydawnictwie Poznań­
skim jego pierwsza powieść pt. 
„Pobyt". Dwie następne pozy­
cje, poza tomikiem wierszy, pa 
stiszy i przekładów „Granica 
na moment", prezentują już tę 
drugą dziedzinę zainteresowań 
naszego rozmówcy i mają cha­
rakter par exellence krytycz­
no-literacki i naukowy. W 1968 
r. wydana w Ossolineum książ 
ka „Styl i poetyka twórczości 
dwujęzycznej Bruna Jasień­
skiego" oraz tom szkiców kry­
tycznych „Oprócz głosu", który 
przed kilkoma tygodniami uka 
zał się nakładem PIW-u.

Jak te dwie dość różne dzie­
dziny zainteresowań literac­
kich zazębiają się ze sobą w 
twórczości pisarza? Oto pierw-

ZSZ niedostępny dla dziew­
cząt), ale bardzo ciekawy i jak 
mało który pozwalający wy­
kazać się własną inicjatywą. 
Kandydaci na odlewników 
otrzymują też wyższe stypen­
dia.

Jeśli zaś już o stypendiach 
mowa to ponad 30 procent 
uczniów ZSZ i Technikum 
przy Świerkowej otrzymuje 
stypendia. A w tym roku — 
od stycznia szkoła przeszła do 
resortu Ministerstwa Przemy­
słu Ciężkiego — zanosi się na 
powiększenie funduszu stypen 
dialnego.

Szkoła zapewnia także mło­
dzieży rozwijanie zaintereso­
wań na zajęciach pozalekcyj­
nych. Prowadzi się kółka me­
taloplastyki, szkutnictwa, szy­
bownictwa. turystyki motoro­
wej (szkoła ma 25 motorowe­
rów, którymi uczniowie wyjeż 
dżaja na obozy, wycieczki), 
muzyczne (są zespoły gitar 
elektrycznych i akordeonów), 
haftów.

Ciekawy system współzawo 
dnictwa mobilizuje do stałego 
wysiłku i wykazywania się ini 
ciatywą i umiejętnościami. 
Dyrekcja każdej chwili może 
pokazać miejsce każdego z ty­
siąca uczniów w tvm współ­
zawodnictwie. Rodzice o tym 
także wiedzą i żywo się tym 
interesują.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
P. S. Na ul. Świerkowe! chęt­

nie przyjmuje się teraz wyciecz­
ki P-klasistów. którym pokazuje 
sie m. in. warsztaty. Warto zwró­
cić n» to uwagę szkołom podsta­
wowym.

M. S.

micznych” mieści się wiele 
najbardziej obiektywnych ra­
cji i niemniej uzasadnionego 
ludzkiego rozgoryczenia. 
Spróbujmy je pokrótce wyło­
żyć.

Weźmy na pierwszy ogień 
sprawę tzw. styku rzemiosła z 
gospodarką uspołecznioną. De­
cyzje rządowe konsekwentnie 
i systematycznie styk ten ogra 
niczają do niezbędnego mini­
mum. Tendencja zdrowa i słu­
szna. Wszędzie tam, gdzie bez 
szkody dla gospodarki można 
wyłączyć rzemiosło z powiązań 
kooperacyjnych z przemysłem 
państwowym, jest to operacja 
rozsądna, podyktowana intere 
sem społecznym. Samo rzemio­
sło też patrzy na nią jak na 
normalną kolej rzeczy, która 
jest konsekwencją stabilizują­
cych się stosunków gospodar­
czych w państwie. Ze świado­
mie wygasłych, bądź nieba­
wem wygasających umów z od 
biorcą uspołecznionym, próbu

Dokończenie na str 4
WIESŁAWA LASKOWSKA

sze pytanie, na które chcialoby 
się otrzymać komentarz wprost 
z pierwszej ręki.

— Tak naprawdę — mówi 
Edward Balcerzan — to sta­
ram się, pisząc powieść, zapom 
nieć o języku naukowym i w 
ogóle o wszelkich nawykach 
naukowych. Stronię też, żarów

no w prozie jak i w poezji, od 
obciążeń erudycyjnych, pragnę 
posługiwać się językiem potocz 
nym, który wyraża myśli i prze 
życia współczesnego Polaka. 
Inaczej rzecz ma się w pracy 
naukowej. Tutaj moje własne 
doświadczenia pisarskie wyda­
ją mi się użyteczne, zwłaszcza 
w pracy nad teorią przekładu. 
Często bowiem mają postawę 
naukową kontroluje tu in­
stynkt pisarski czyli inaczej 
'mówiąc refleksja nad tym, jak 
bym sam jako pisarz ujął pew 
ną kwestię.

— Nad czym Pan obecnie 
pracuje? Które z Pańskich za­
interesowań bierze teraz górę?

— W Ossolineum, oddałem 
do druku wybór wierszy, szki­
ców i manifestów Bruna Ja­
sieńskiego, który oczywiście 
wiąże się z moimi zainteresowa 
niami typowo naukowymi. O- 
becnie jestem w trakcie pisa­
nia powieści, a właściwie tryp­
tyku, na który złożą się dwa o- 
powiadania oraz powieść ze 
wspólnym dla wszystkich czę­
ści bohaterem. Akcja tej powie 
ści rozgrywa się w ciągu 24 go 
dżin w małym miasteczku ko­
ło Sandomierza, w którym uro 
dził się Bruno Jasieński, przed 
stawiam go przez relacje róż­
nych osób, które znały niegdyś 
poetę i przypominają sobie je­
go młodość. Tytuł powieści 
„Któż by nas takich pięknych1* 
zaczerpnąłem z wiersza Jasień­
skiego. Ostatnia rzecz, nad któ 
rą pracuję jest już pozycją nau 
kowo-eseistyczną. Jej tytuł 
„Przez znaki". Dotyczy ona poi 
skiej poezji XX wieku. Moje 
zainteresowania skupiają się tu 
wokół autonomii poezji i jej 
granic. Chcę uchwycić i opisać 
te momenty, kiedy poezja prze 
staje być sobą. Staje się piosen 
ką. publicystyką lub po prostu 
osobistym zwierzeniem autora. 
Chciałbym tę książkę zakoń­
czyć jeszcze w tym roku.

i Technikum Mechanicznego 
Ministerstwa Przemysłu Cięż 
kiego w Poznaniu przy ul. 
Świerkowej. Same Zakłady H. 
Cegielski zabierają corocznie 
wszystkich absolwentów tych 
szkół, a wiele pism z innych 
zakładów trzeba załatwiać od 
gównie. Zespół szkół przy ul. 
Świerkowej kształci bowiem 
fachowców w kierunku meta- 
lowo-mechanicznym, a więc 
w dziedzinie, która zwłaszcza 
w Poznaniu cierpi ciągle na 
niedobór kadr. Warto więc 
zwrócić uwagę przy wyborze 
zawodu dla 8-klasistów na 
wszelkiego rodzaju szkoły 
kształcące w tych zawodach. 
Na pewno ci, którzy ie wybio- 
ra nie będą w przyszłości dłu 
go szukać pracy. Raczej praca 
sama ich znajdzie.

„TE SMARKATE" 
I STARE WYGI

Alę na razie wróćmy do 
szkół przy ul. Świerkowej. 
Mieszczą się w nowym, prze­
stronnym gmachu, obok mają 
toż nowe, rozległe warsztaty 
szkolne. Można tu w ZSZ zdo 
być zawód frezera, tokarza, 
Mechanika maszyn i urządzeń 
Przemysłowych (dawniej zwa- 
nego po prostu ślusarzem) 
°raz formierza-odlewnika. W
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Trudny rok Bandaranaike XXIV Wyścig Pokoju

Przed rokiem na czoło­
wych miejscach prasy 
światowej gościły donie­

sienia z Cejlonu, kraju stosun 
kowo niewielkiego i położone­
go nieco peryferyjnie, ale waż 
nego z punktu widzenia zacho 
dzących tam procesów. Uwagę 
obserwatorów skupiała wów­
czas trudna walka wyborcza 
pani Sirimavo Bandaranaike. 
a później, po zwycięstwie nad 
ugrupowaniami konserwatyw­
nymi, utworzenie przez nią 
centrolewicowej koalicji rzą­
dowej, w skład której weszli 
także komuniści. Jednak rych­
ło okazało się, iż mimo poraż­
ki wyborczej prawica cejloń- 
ska nie złożyła broni. Wyspa 
stała się w ostatnich dniach 
ponownie widownią zaciekłych 
walk, w których oręż politycz 
ny zastąpiły, wytoczone prze­
ciwko cejlońskiej demokracji, 
sabotaż, terror i rewolta zbrój 
na.

posiadaczy ziemskich i cejloń
ską burżuazję.

Nie bez wpływu na 
sytuacji gospodarczej

ćałokształt 
wyspy po­

strony cejlońskiej prawicy. Ją 
właśnie miała na myśli pani
premier mówiąc,

Uciążliwe dziedzictwo
Bezpośrednią przyczyną za­

mieszek na Cejlonie stała się
fatalna sytuacja 
odziedziczona po 
rządzie. Szalejąca 
robocie sięgające

gospodarcza 
poprzednim 

inflacja, bez 
700 tys. lu-

dzi, koszty utrzymania rosną­
ce w zawrotnym tempie, to 
niektóre tylko efekty pięcio­
letnich rządów konserwatysty 
Dudley’a Senanayake. Rząd 
pani Bandaranaike spróbował 
poprawić tę trudną sytuację, 
wprowadzając szereg reform, 
obliczonych na ograniczenie 
zysków miejscowej burżuazji. 
Zapobiegło to częściowo spe­
kulacji, zaś upaństwowienie 
banków zagranicznych wyeli­
minowało odpływ kapitałów, 
przejęto także kontrolę nad 
innymi opanowanymi przez 
akcjonariuszy cudzoziemskich 
gałęziami produkcji, handlu i 
transportu, zahamowano pro­
ces „denacjonalizacji” przed­
siębiorstw pań^’wowych, które 
poprzedni rząd zamierzał od­
dać na powrót w prywatne 
ręce.

Jednak najistotniejsze zmia­
ny rząd Bandaranaike zapowie 
dział w polityce rolnej, co — 
biorąc pod uwagę fakt, iż 80 
procent mieszkańców wyspy, 
to rolnicy — ma znaczenie 
ogromne. Przygotowano pro­
gram reformy rolnej, która w 
pierwszym etapie doprowadzić 
ma do przejęcia ziemi obszar- 
niczej, leżącej odłogiem i ob­
dzielenia nią części biedoty 
Przedłożono też parlamento­
wi projekt nowej konstytucji, 
w myśl której Cejlon miał się 
stać „republiką socjalistycz-

zostało pogorszenie się jej bilansu 
w handlu zagranicznym. Źródłem 
bogactwa narodowego Cejlonu są 
plantacje herbaty i kauczuku. W 
ostatnim wszakże czasie na ryn­
kach światowych spadły zarówno 
ceny herbaty jak i kauczuku, co 
nie mogło nie odbić się na gospo­
darce Cejlonu. Tym więcej, że od 
powiadając na zawieszenie stosun­
ków z Izraelem, monopole londyń 
skie sztucznie obniżyły ceny cej­
lońskiej herbaty. A to z kolei po­
służyło konserwatywnej opozycji 
na wyspie do oskarżenia liderki 
Partii Wolności, że jej „komuni­
styczne koncepcje” zatruwają at­
mosferę wokół wyspy i powodują 
jej izolację.

Opozycja gra zresztą wielo­
ma kartami. Jedną z n:ch jest 
podsycanie waśni religijno- 
plemiennych. Dwunastomilio- 
nowa ludność Cejlonu, to bud 
dyjscy Syngalezowie (66,3 
proc.), wyznająca hinduizm 
ludność tamilska (18,5 proc), 
chrześcijanie (8,4 proc.) i wy­
znawcy judaizmu (6,7 proc.), 
nie licząc sekt pomniejszych. 
Konflikty między Syngaleza- 
mi a ongiś napływową z po­
łudniowej Indii ludnością 
tamilską. regularnie wstrząsa­
ją wyspą. Pani premier — 
buddyjce wykształconej w ka­
tolickiej szkole, niełatwo 
przvchodzi uśmierzać takie 
waśnie.

Spisek opozycji
O ile w oczach prawicowej 

opozycji, cele stawiane sobie 
przez rząd Bandaranaike są 
„komunistyczne”, o tyle w 
przekonaniu kół lewackich, są 
one zbyt umiarkowane. Sku­
piający elementy maoistowskie 
Ludowy Front Wyzwolenia 
(JVP) — organizacja, która wy 
wołała kwietniową rewoltę,
zarzuciła rządowi 
a nawet „zdradę 
Organizacja ta, 
zresztą nieliczna, 
groźną siłą, gdyby

opieszałość, 
rewolucji”.

stosunkowo 
nie byłaby 

nie mate-
rialne i duchowe poparcie ze

stów 
niądz,

popierają
iż terrory- 

„wielki pie-
szatańskie umysły

zbrodniczy organizatorzy”.

Inspirując przewrót, 
wykorzystała głównie 
wśród młodzieży, która

opozycja 
nastroje 
najbar-

dziej odczuwa skutki bezrobocia. 
Jednak — jak ujawniono — wielu 
schwytanych terrorystów pracuje 
lub dostało posadę rządową, ale 
nie zgłosiło się do pracy. Nie jest 
też wykluczone, a domysły takie 
małą swoje uzasadnienie, że w 
kwietniowym przewrocie cejloń- 
skim „maczała ręce” amerykańska 
Centralna Agencja Wywiadowcza 
(CIA) Ze względu na swe przeko­
nania, a zwłaszcza po wywłaszcze­
niu spółek naftowych kontrolowa-

pani 
USA 
tyka.

przez kapitał amerykański, 
Bandaranaike uchodzi w 

za niezbyt wygodnego poli-

Rząd pani Bandaranaike 
twierdzi, że przewrócił porzą­
dek na wyspie. Osłabła dzia-
łalność terrorystyczna, 
je się wielomilionowe 
Konfrontacja z reakcją 
dla więc raz jeszcze
rzysc 
skicl:

postępowych sił

Szacu- 
straty. 
wy pa­

na ko- 
cejloń-

chociaż i tym razem nie
obyło się bez ofiar.

Pierwszy rok od odzyskania 
władzy okazał się zarówno 
dla pani Bandaranąike, jak i 
aliansu rządowego cejlońskich 
partii lewicowych, rokiem trud 
nym. Podążając konsekwent­
nie drogą postępowych prze­
obrażeń, pani premier wykaza­
ła, iż jest politykiem rozsąd­
nym i upartym. Mimo gróźb 
zamachu (przed 12 laty terro­
rysta pozbawiał życia jej mę­
ża), nie zrezygnowała z dąże­
nia do tego, co nazwała cej- 
lońską demokracją socjalistycz 
ną i nie wycofała się z zapo­
wiadanych reform. Z biegu 
wydarzeń na Cejlonie wnios­
kować można, iż większość 
społeczeństwa podziela pogląd 
pani Bandaranaike. iż kraj nie 
może zawrócić z obranej dro­
gi.

JERZY WALASEK

Kwietniowy „NURT"
Redakcja zamieszcza część I 

kolejnej pracy z konkursu na pa­
miętnik Polaka pracującego za 
granicą. Autor, Kazimierz Soko­
łowski, był ekspertem w Dahome-

— kultura”, w którym omawia 
lityczne, światopoglądowe i
ralne aspekty

po.
mo-

pokojowej

Wicemistrz świata przewodzi Belgom
Niewiele dni pozostało do startu kolarzy w XXIV Wyścigu Pokoju, 

imprezie, która przez prawie trzy tygodnie maja będzie centralnym 
wydarzeniem sportowym. Jak zwykle jednym z miast etapowych jest 
Poznań, a więc zainteresowanie wyścigiem w Wielkopolsce jest szcze­
gólnie duże. Na razie wszystkie komitety etapowe pochłonięte są 
przygotowaniami organizacyjnymi, ze szczególnym uwzględnieniem 
imprez poprzedzających wjazd kolarzy na stadion.
W Poznaąiu, jak już informowa­

liśmy, program jest bardzo bogaty 
i atrakcyjny. Poczyniono drobne 
zmiany w stosunku do pierwot­
nych założeń, ale o tym poinformu 
jemy czytelników w odpowiednim 
czasie.

Bardziej pasjonująca jest strona 
sportowych przygotowań do Wy­
ścigu Pokoju. Zakończył się wy­
ścig we Francji. Niebawem część 
naszej ekipy, przewidzianej do Wy 
ścigu Pokoju, startować będzie w 
wyścigu na szosach Belgii. Ostatecz 
na decyzja o składzie polskiej sió­
demki zapadnie w • pierwszych 
dniach maja, i będzie miała raczej 
charakter formalny, gdyż trener La 
sak wybierze ją spośród 9 zawodni 
ków.

Tymczasem płyną meldunki ze 
świata. Duńczycy, którzy do hi-

Finaliści
piłkarskiego turnieju
Po zwycięstwie w Bernie Szwaj 

carii nad Maltą (2:0) wyłoniony zo 
stał ostatni finalista tegorocznych 
rozgrywek piłkarskiego turnieju 
juniorów UEFA, który rozegrany 
zostanie w dniach 22—30 maja w 
Czechosłowacji.

Spotkania finalistów rozgrywa­
ne będą w czterech grupach. A 
oto komplet finalistów:

Grupa ..A” Austria, Hiszpa-
nia. Portugalia. Szwajcaria.

Grupa .,B” - 
Walia. Bułgaria.

Grupa ..C” - 
CSRS NRF.

Grupa ..D” —

ZSRR, Belgia,

NRD. Grecja,

Jugosławia,
glia, Szwecja, Polska, (ob)

Kibic - chuligan
aresztowany

Zarządzeniem Prokuratury Po-
wiatowej w Inowrocławiu, areszto 
wany został sprawca chuligańskie­
go wybryku na stadionie sporto­
wym w Pakości, 20-letni Roman
Plawiński mieszkaniec Pakości
pow. Inowrocław.

Na stadionie tym rozgrywał się 
mecz piłkarski o mistrzostwo „A”
klasy Notecianka Budowlani

Walny Zjazd 
PZHT

W najbliższą niedzielę odbę­
dzie się Walny Zjazd Sprawo 
zdawczy Polskiego Związku 
Hokeja na Trawie. Zjazd roz- 
pocznie się o godz. 10 w sali 
Związku Polskich Artystów 
Plastyków „Arsenał” przy
Starym Rynku Poznaniu.

ju.
Kazimierz Młynarz omawia 

szernie bezprecedensowy i 
kalny w skali krajowej ruch 
łeczny na rzecz miłośnictwa

ob- 
uni- 
spo- 
mu-

koegzystencji państw o różnych 
ustrojach oraz rolę nauki i kultu­
ry w zbliżaniu narodów.

W związku z przygotowywaniem 
I Międzynarodowego Biennale 
Mebla w Poznaniu miesięcznik za

Lipno. Za pewne przewinienie 
bramkarza Notecianki arbiter po­
dyktował przeciwko gospodarzom 
rzut pośredni — ok. 15 m. Nie po­
dobało się to fanatykom z Pa-
kości. Jeden nich Roman

ną”.
Wszystko to wywołało opór 

i kontruderzenie cejlońskiej 
prawicy, która nieoficjalnie li­
czyła na to. iż pani Bandara­
naike — z racji swego pocho­
dzenia — nie potrafi lub nie 
zechce ugodzić w swych kla­
sowych partnerów, wielkich

zyki pt. „Pro Sinfonica”, przyta­
czając w artykule wypowiedzi kil 
ku czołowych przedstawicieli świa 
ta muzycznego.

W części literackiej miesięcznik

mieszczą wywiad dyrektorem

drukuje 
wickiego,

prozę Krzysztofa No- 
Krzysztofa Karaska,

oraz eseje Jerzego Ziomka i Jerze­
go Kmity.

W Małej Wszechnicy „Nurtu” 
Krzysztof Kostyrko prezentuje 
temat „Współistnienie — polityka

Centralnego Ośrodka Rozwoju Me. 
blarstwa Wacławem Czarnotą. 
Biennale to jest jedną z czoło­
wych imprez Roku Plastyki. Ze 
sprawami plastyki łączy się także 
ściśle artykuł Bartłomieja Kurki, 
w którym autor omawia efekty 
pleneru rzeźbiarskiego na terenie 
Parku Przyjaźni i Braterstwa Bro 
ni na Cytadeli. Wniosek jego 
uwag najważniejszy — szansa, któ 
rą dał plener nie została w pełni 
wykorzystana.

Plawiński rzucił butelką po wypi­
tym winie w sędziego liniowego 
Tadeusza Stawickiego. Uderze­
nie było tak silne, że sędzia doznał 
złamania ręki. Na szczęście butel-
ka nie trafiła w głowę.

Mecz został przerwany, sta-
dion dla kibiców aż do odwołania 
zamknięty. Prokuratura prowadzi 
dochodzenie, celem ustalenia dal­
szych osób . winnych zajścia.

RZEMIEŚLNICZE BYC ALBO NIE BYC
Dokończenie ze str. 3

je się rzemiosło przestawić na 
świadczenie usług dla ludno­
ści lub produkcję poszukiwa­
nych przez handel wyrobów 
rynkowych powszechnego u- 
żytku. Używam tu świadomie 
słowa „próbuje”, bowiem to 
przewekslowanie działalności, 
acz pożądane, słuszne i po­
trzebne, wcale nie jest czymś 
prostym. Przede wszystkim, 
wycofujący się z owego „sty­
ku” rzemieślnicy w licznych 
województwach, zaczynają wy 
deptywać ścieżki do wydziałów 
przemysłu w radach narodo­
wych po specjalne zezwolenie 
na zmianę „profilu” warszta­
tu. Mimo że maja wymagane 
uprawnienia w postaci karty 
rzemieślniczej, zezwoleń ta­
kich przeważnie nie dostają. 
Uwolnieni od powiązań z gos/ 
podarka uspołecznioną zako­
piańscy rzemieślnicy budowla­
ni nie mogą otrzymać w ogóle 
zamówień na usługi, choć 
skądinąd wiadomo, że właśnie 
na tym terenie największe ko 
kosy zbierają w tej branży 
pokatni wykonawcy. Czekanie 
z założonymi rekami na biblij­
na mannę z nieba raczej się 
nie opłaca pnzostaje wiec je­
dyne wyjście: zanrzestanie 
działalności ..z przyczyn eko­
nomicznych”.

Zaprzestają jej również rze­
mieślnicy wskutek często nie- 
wyważonych decyzji fiskal­
nych. podejmowanych przez 
władze terenowe. W Zielonej 
Górze decyzje takie wpłynęły 
na likwidację 67 warsztatów 
rzemiosła. Bez jakiegokolwiek 
rzeczowego uzasadnienia wła­
ścicielom tych warsztatów pod 
niesiono podatek o 50 proc, w 
Dorównaniu z rokiem ubieg­
łym. Posypały się' odwołania, 
urzędniczy aparat nad a je im 
prawdopodobnie zwykły, utar­
ty bieg i jeśli nawet znajdą 
sprawiedliwy finał, nic nie 
zmienia sytuacji, że w tym cza 
sie warsztaty są zamknięte. 
Ludzi ogarnia rozgoryczenie, 
interwencje izb rzemieślni­
czych natrafiają na niewzru­
szony mut nieżyciowych, biu­
rokratycznych przepisów i nie­
jednokrotnie biedne interpre­
tacje nostanowień prawa prze 
rpysłcwego przez referentów

Nadto w numerze recenzja z 
premiery baletów Bartoka w Ope­
rze, noty teatralne i książkowe i 
inne stałe rubryki, (ms)

Sprostowanie
Do tytułu wczorajszej Informacji 

o turniejach organizowanych przez 
DKKFiT oraz ZD ZMS na Starym 
Mieście zakradł się błąd. Popraw­
ny tytuł winien brzmieć „Dwa tur 
nieje na Starym Mieście”. Prze­
praszamy.

1? rv 1071

TADEUSZ KRASZEWSKI

skradziony

zza biurka.
Polityka 

rzemiosła
państwowa wobec 
zamyka się w ca-

łyrr szeregu generalnych wy­
tycznych. które mają warunko 
waćjego rozwój. Znamy te wy 
tyczne i ich kierunki, ale sta-
bilnych jasnych sformuło-
wań. które powinny zapewnić 
rzemiosłu właściwe miejsce w 
gospodarce —. ciągle brak. 
Kurczy sie rzemieślnicza 'ieć i 
niełatwo będzie odrobić rosną- 
-o straty.
WIESŁAWA LASKOWSKA

— Niestety, dalsze przesłuchanie Czaplickiego nie doszło 
już do skutku. Morderstwo z pozorowaniem samobójstwa 
wskazywało już wyraźnie, że gra toczy się tu o jakąś wyższą 
stawkę.

— Przestępcza szajka rychło się zorientowała, że jestem na 
ich tropie. Próbowali pozbyć się mnie, licząc na to, że gdy |a 
zginę, milicja straci ślady, wiodące w kierunku podziemi. Moż­
na będzie wtedy się przyczaić i przeczekać okres śledztwa, 
kręcenia się milicji, a po pewnym czasie wznowić działalność 
tak doskonale zlokalizowaną, że nikt nie wpadł na jej ślady 
przez całe dwa lata. Taka była geneza nocnego zamachu na 
mnie. Jednocześnie dla odsunięcia wszelkich podejrzeń od 
Góralskiego zainscenizowany też został napad na niego.

— Ale... szczęście było po mojej stronie. Wyborowy strzelec 
chybił Może dlatego że moja czujność była bardzo wyostrzo­
na Przypuszczalnie po tym niewypale szajka zdecydowała 
pospieszna likwidacje swoiei mennicy W nocy cała banda 
znalazła się w podziemiach Tylko Góralski pozostał na po­
wierzchni Jego zadanie oolegało na zorganizowaniu trans­
portu Wobec obstawienia wszystkich trzech wejść do pod- 
-nemi z pałacu z białej altanki i z mieszkania ślusarza trze­
ba było otworzyć dotychczas zasypane i zamurowane przejś-
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storii Wyścigu Pokoju wpisali wlel 
kle nazwiska jak Emborg, Olsen, 
Andersen, Pedersen, Daalgard, O- 
stergaard, Bangsborg czy Ole Rit- 
ter nadal odgrywają czołową rolę 
w kolarstwie. Od dwóch lat wła­
śnie Duńczycy są mistrzami świata 
amatorów. Szosowym mistrzem 
świata 1970 roku jest Joergen 
Schmidt. Nie będzie on jednak star 
tować w Wyścigu Pokoju. Nie lubi 
po prostu wieloetapowych wyści­
gów—maratonów. Duńczycy przysy 
łają zatem odmłodzony, ale groźny 
zespół: Joergen Timm, Mogens 
Boldt, Kalle Soerensen, Gert Mad- 
sen, Peter Hove, Joergen Paułsen, 
Ryland Kehlet.

Nie ma awersji do wieloętapówek 
wicemistrz świata Belg Ludo van 
den Linden. Ten 20-letni kolarz sta 
nie na czele reprezentacji Belgii 
na XXIV Wyścig Pokoju. Poza nim 
prawie same nowe nazwiska na 
belgijskiej liście: Jean van de Wie 
le, Marc Demeyer, Gustav van Cau 
ter, Florent van Kerckhove, Teofil 
Fierens i Marcel Omloop.

Jednym z tych zespołów, które 
startują od początku Wyścigu Po­
koju jest Bułgaria. W tym roku ze­
spół bułgarski pojedzie w następu­
jącym składzie: Iwan Jordanów, 
Iwan Stefanów, Michaił Tanew, We 
sko Kutujew, Wesko Michajlow, 
Jani Czakarkow. (b)

Z ostatniej chwili

Zjazd oceni roczna pracę za­
rządu i wydziałów PZHT. (b)

Kalendarz lekkoatletyczny

Europa - Ameryka 
w Toronto

Europejski związek lekkoatle­
tyczny zaproponował, aby trzeci 
mecz lekkoatletyczny Europa — 
Ameryka został rozegrany w 
dniach 29—21 sierpnia br. w To­
ronto. Skład reprezentacji Europy 
ustalony zostanie po mistrzojk- 
wach w Helsinkach (10—15 sierp­
nia). Stroną amerykańska ma od­
powiedzieć na propozycję euro­
pejska do dnia 1 maja br.

Postanowiono, że halowe mi­
strzostwa Europy rozgrywane bę­
dą co roku. W 1973 r. impreza ta 
odbędzie sie w holenderskim mieś 
cie Leyden. natomiast mistrzo­
stwa Europy juniorów w 1973 r. 
zostana rozegrane w Duisburgu.

Zawody o Puchar Europy roz­
grywane będą co 2 lata. (PAP)

Piłka ręczna

Komitet Organizacyjny 
Wyścigu Pokoju otrzymał 
zgłoszenia, tym razem z
nu. Anglię 
dzie trzech

XXIV 
kolejne 
Londy-

reprezentować bę-
szosowców

poolu: 24-letni Phil
23-letni Geoff Dutton 
Rickey Garcia. Carnall.
kreślarz, wygrał w ub.

z Liver- 
Carnall, 

i 29-letni 
z zawodu

sezonie
międzynarodową dwuetapówkę w 
Anglii. Garcia za jął w tej ’ impre­
zie IV miejsce. W „British Star 
Trophy Competition” — dorocznej
klasyfikacji najlepszych i 
ców W. Brytanii zajął on 
życie.

Pozostała czwórkę w

szosow- 
i VI po

Anglii stanowią: 23-letni
Mellor (Chateron). 24-letni

ekipie 
Owen 
John

Sutcliffe (Gateshead), 27-letni Da- 
vid Voce (Chester) i 28-letni Tom 
Mullins (Rotherham).

Mullins wygrał od początku se­
zonu w 1966 r. aż 67 wyścigów ko 
larskich i powinien być zawodni­
kiem nr 1 w drużynie swego kra­
ju. (o-b)

Piękny sukces 
obornickiej Sparty

Niewielu sympatyków piłki ręcz 
nej w Obornikach wierzyło w koń 
cowe zwycięstwo miejscowej Spar 
ty w międzynarodowym turnieju, 
inaugurującym obchody 50-lecia 
istnienia tego klubu. O piękny pu 
char ubiegały się bowiem obok 
gospodarzy trzy silne zespoły: 
Dynamo Rostock (NRD), Energe­
tyk Poznań i Polonia Chodzież, 
która wystąpiła zamiast zapowia­
danego początkowo Stoczniowca 
Gdańsk. Z pojedynków z nimi 
wyszli oni jednak zwycięsko (z Dy 
namo 29:20, Energetykiem 20:10 i 
Polonia 29:23). zdobywając zdecy 
dowanie I miejsce w turnieju. 
Drugie miejsce zajął Energetyk 
po zwycięstwach nad Dynamo 
19:15 i Polonia 20:19. a trzecie goś­
cie z NRD po pokonaniu Polonii 
13:7.

Najlepszym strzelcem turnieju
został oborniczanin Zdzisław
Ratajczak, zdobywca 33 bramek. 
Zawody oglądało w sumie około
7 tys. osób, (bop)

Igale^opisemj
SZACHOWE MISTRZOSTWA 

POLSKI KOBIET

W VI 
strzostw 
nych w

rundzie Szachowych Mi- 
Polski Kobiet rozgrywa- 

Piotrkowie Trybunalskim
zakończono jedynie 3 partie. Hel- 
wig wygrała z Kasprzyk. Debecka 
pokonała Ciechecką. a Jurczyńska 
zremisowała z Litmanowicz. Pozo­
stałe pojedynki odłożono.

Po VI. rundach prowadzi nadal 
Ereńska — 4 pkt. (1 partia odłożo­
na) przed Litmanowicz 3,5 pkt.

SZACHIŚCI MONGOLII 
POKONALI MARATON

W Warszawie odbył sie między­
narodowy mecz szachowy, w któ­
rym reorezentacja Mongolii zmie­
rzyła sie z drużynowym mistrzem
Polski Maratonem. Spotkanie

I

i

I

I

I

I

zakończyło się zwycięstwem gości 
3,5:1,5.

REMIS „ORLĄT*

W Koszycach odbyło sie towa­
rzyskie spotkanie piłkarskie mło­
dzieżowych reprezentacji CSRS i 
Polski. Mecz zakończył sie remi­
sem 1:1 (1:1). Prowadzenie dla go­
spodarzy zdobył w 4 min. Petro- 
vic. Wyrównał w 41 min. Pluta.

PLANY 
EDDY MERCKX’A

Słynny belgijski kolarz zawodo­
wy Eddy Merckk nie weźmie w 
tym roku udziału w wyścigu do­
okoła Włoch. Ubiegłoroczny trium­
fator Giro e’Italia postanowił 
skoncentrować sie w bieżącym se­
zonie przede wszystkim na odpo­
wiednim przygotowaniu sie do o- 
brony p'et.Wśzego miejsca w Tour 
de France a następnie pobicia re­
kordu świata w jeździe godzinnej 
należącym do Duńczyka Ole Rit- 
tera. (o-b)

cle przez podziemną fabrykę z czasu wojny i wyjść daleko za 
miastem .Góralski szedł już teraz na całego. Podejrzewał, że 
jego telefony i telegramy są przejmowane, ale nie było nic do 
stracenia. Zaszyfrowane dyspozycje poszły w świat. Zamówio­
ne auta dla ewakuacji maszyn z fałszerni miały podjechać 
w nocy na dawny poligon artyleryjski pod las. Do tamtego 
wejścia transportowali swą mennicę fałszerze. Ale... ta część 
ich planu nietrudna już była dla nas do rozszyfrowania. Ta­
jemnicą podziemnej fabryki zajmowałem się od dawna 
i — choć nie miałem konkretnych danych i dowodów — od­
tworzyłem sobie niemal całkiem dokładnie plan podziemi 
z wszystkimi wejściami. Toteż zarówno załoga podziemne) 
fabryki, wycofująca się w walce i ratująca urządzenie fałszer­
ni, jak auta, które podjechały w umówione miejsce, niespo­
dziewanie spotkali się z silnym oddziałem milicji, wpadli 
w zasadzkę.

- No, 1 to już wszystko. Wyczerpałem chyba gruntownie te­
mat I szanownych moich słuchaczy - zakończył ze zwykłym 
sobie uśmiechem swoje opowiadanie Dębowlcz.

— Moja odpowiedzialność za ciebie — powiedział major — 
już się kończy. Bilet zamówiłem, depeszę do twej żony wys­
łałem, za resztę odpowiadasz sam.

— Ja jestem już gotów do wyjazdu do Krynicy, a w domu 
zostawiłem zapakowaną walizkę. Tylko... nie zdążyłem skorzy­
stać z uprzejmości pana dyrektora i nie zwiedziłem dokładnie 
zabytkowych wnętrz pałacu... Będę musiał kiedyś specjalnie 
się wybrać w tym celu.

— Będzie pan zawsze bardzo mile widzianym gościem w Rad­
łowie — oświadczył dyrektor Zaręba.

KONIEC
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Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie 
w Poznaniu, ul. Starołęcka nr 57

poszukują pomieszczenia
(stodoła murowana),

względnie inne pomieszczenie na magazyn, 
najchętniej w okolicy Żegrze, Minikowo, 

Marlewo, Starołęka.
Zgłoszenia prosimy kierować na adres: 
Zakłady Jajczarsko-Drobiarskie, Poznań, 

ul. Starołęcka 57, telefon 742-11.
_______________________ M2694

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych — 
„STOMIL” w Poznaniu, ul. Starołęcka 18 — przyjmą 
do pracy w okresie sezonu letniego do Ośrodków 
Wczasowo - Kolonijnych w Dziwnowie, Ustroniu 
i Żywcu, niżej wymienionych pracowników:

— KIEROWNIKA OŚRODKA,
— Z-CĘ KIEROWNIKA KOLONU,
— PODKUCHENNE,
— POMOCE KUCHENNE,
- KELNERKI,
— KSIĘGOWE,
— MAGAZYNIERÓW,
— WYCHOWAWCÓW,
— INSTRUKTORA WF.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy 
FWP.

dla

Oferty prosimy składać w Dziale Kadr i Szkole­
nia PZOS „Stomil” w Poznaniu, ul. Starołęcka 1, 
pokój nr 1. K2454
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu — przyjmie okresowo do pracy na pieiw- 
szej i drugiej zmianie na budowie Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich:

— wykwalifikowanych MALARZY — oraz 
— wysoko kwalifikowanych STOLARZY.
Zgłoszenia stolarzy i malarzy przyjmuje kierow-

nik Budowy -„Targi”
stolarzy wysoko kwalifikowanych

ul. Głogowska 122 oraz
Kierownic-

two Grupy Robót Targowych, ul. Święcickiego.
K2801

Dyrekcja Wojewódzkiego Szpitala Dziecięcego w 
Poznaniu, ul. B. Krysiewicza 7/8, tel. 536-21 — za­
trudni zaraz:

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO,
— DIETETYCZKĘ.

Zgłoszenia osobiście w Sekcji Kadr, tut. szpitala,
od godz. 8—15. K26S8
Krawiecka Spółdzielnia Pracy „Moda” - Poznań, 
ul. Szyperska 1 — zatrudni

KRAWCÓW MIAROWYCH — krawiectwo ciężkie.
Zgłoszenia; Dz. Kadr — Poznań, Stary Rynek 95/96.

K2744
Z.arząd Międzynarodowych Targów Poznańskich — 
przyjmuje zaraz do pracy na stałe:

— DEKARZA,
— SZKLARZA, oraz
— ELEKTRYKA,
— INSPEKTORÓW nadzoru technicznego, 

oraz do prac okresowych następujących pracowni­
ków:

— MALARZY,
— ELEKTRYKÓW.
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Osobowy w Pozna­

niu, ul. Głogowska nr 14, pok. 115, w godzinach od
11—13. K2769

Wojewódzki Państwowy Zakład 
Unasicniania Zwierząt w Poznaniu 

zawiadamia
zainteresowanych Czytelników 

o zmianie numeru telefonu 
z numeru 551-00

NA NUMERY 568-11 i 568-12.
Zmiana ta obowiązuje od dnia 13. IV. 1971 r.
~_________ K2605

Poznańskie Zakłady Gastronomiczne - Kawiarnie 
i Bary Mleczne — zatrudnią zaraz (stałych miesz­
kańców Poznania):
— SPRZEDAWCÓW LODÓW (sprzedaż uliczna se­

zonowa),
— SPRZEDAWCÓW COCKTAILI, sprzedaż uliczna

sezonowa), 
POMOCE ’ 
produkcji 
POMOCE 
POMOCE

W BUFECIE na przyuczenie do
rurek, 
CIASTKARZA, 
KUCHENNE w barach mlecznych,

— ZMYWACZKI w kawiarniach,
— CUKIERNIKÓW (mężczyzn, absolwentów Z. S. 

Przem. Spoż.),
— ST. DEKORATORA ze znajomością liternictwa.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Spraw Oso­
bowych PZG - Kawiarnie i Bary Mleczne w Po-
znaniu, ul. Ratajczaka 18. tel. 538-34.
Zespół Gospodarstw Doświadczalnych 
Urologii i Arboretum Kórnickiego PAN 
przyjmie do pracy:

2 PRACOWNIKÓW do prac w 
podarstwa.

GS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA1 W SWARZĘDZU
POLECA NA OKRES WIOSENNY

W SKLEPIE WŁÓKIENNICZO - ODZIEŻOWYM
Rynek nr 4/5 — duży wybór:

♦ TKANIN MEBLOWO - OBICIOWYCH w szer. 130 — 
180 — 230 cm w ładnych kolorach i deseniach;

♦ MATERIAŁY DEKORACYJNE;
♦ ODZIEŻ DAMSKĄ, MĘSKĄ i DZIECIĘCĄ;
♦ BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ - KOŁDRY PUCHOWE;
♦ ODZIFZ roboczą ochronną.

SKLEP upoważniony DO SPRZEDAŻY POZARYNKOWEJ.
K2284

WSP „USŁUGA” 
Zakład nr 44/11 

Poznań, 
Knapowskiego 23a, 

telefon 099-71
WYKONUJE USŁUGI 

DLA LUDNOŚCI 
w zakresie 
NAPRAW

i KONSERWACJI 
bram — płotów — 
ogrodzeń i furtek.

M2396

Lakier samochodowy pro 
dukcji zachodniej sprze­
dam. Tel. 67-10-32 po go
dżinie 16. 4943g
Sprzedam fotel dentysty­
czny. Adres wskaże „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
4944g.
Sprzedam czarną Jawę 
175. Osiedle Jagiellońskie

Jednopokojowe samodziel 
ne, 42 m’, komfort, nowe 
budownictwo, Grunwald, 
zamienię na większe. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 5017g.

107 m. 15. 4971g
Sprzedam tanio telewizor, 
rowerek dziecięcy. Jaro- 
chowskiego 32 m. 6.

4978g

Kupno Sprzedaż
Betoniarkę kupię. Tele­
fon 214-08. 4773g

Sprzedam dach (po­
wierzchnia podstawy da-

Mieszkanie 2-pokojowe, 
samodzielne z kuchnią, 
łazienką — piece, okoli­
ca Starego Rynku, 60 m‘, 
zamienię na mieszkania 
równorzędne, mniejsze z 
centralnym ogrzewaniem, 
również śródmieście. Ko­
rzystne warunki do omó­
wienia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4914g.

chu 100 dachówka
Pracująca po studiach, 
poszukuje pokoju 1-oso-

Biały „Marabut” kupię. 
Pracownia krawiecka.

karp.iówka. Poznań, ul.
Złotowska 66. 4985g

bowego. najchętniej

Lampe 5. 4908g
Kupię 
1101-102.

karoserię Skody
Adres:

Bogacka 9 m. 1.
Nowak, 

4839g

Sprzedam ciągnik Zetor 
K-25 z narzędziami, stan 
dobry. Czesław Spławsk:, 
Wszembórz pow. Wrze­
śnia. 4937g

dzielnicy Winogrady. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 5007g.
Zamienię 2 pokoje, kuch
nia, o., samodzielne.

Kupię boczną przyczepę 
do motocykla. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5076g.

Sprzedam MZ - ES 250/2, 
stan idealny, pianino, ro­
gi. Kościan, Plac Sojuszu
16 m. 5. 5005g

telefon, I ptr.. przy Mo­
ście Teatralnym, 62 m*, 
na podobne pokój, kuch 
nia, Jeżyce. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
501 Ig.

Szafę dwudrzwiową (po­
łysk), stan idealny — 
sprzedam. Osiedle Pias­
towskie 109 m. 34. 5581"
Sprzedam okazyjnie na­
miot nowy „Sopot 4”. Po 
znań, Żeromskiego 6b m.
10. 5324g
■Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Wy­
twórnia Jankę, Dąbrow-
skiego 88. 3787g
Sprzedam skuter Osa i te 
lewizor. Tel. 210-33 po 
godz. 16. 4635g
Betoniarki 175 — 275 li­
trowe — wykonuje tvar 
sztat: Bogdan Pawlicki, 
Nowa Sól, Mickiewicza 2.

K2543
Stary olejny obraz XVI 
w. sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4662g.
Sprzedam meble kuchen­
ne, toaletkę, biurko o- 
braz treści religijnej. Wi­
nogrady — Osiedle Wiel­
kiego Października 2H m
106. 4715g
Sprzedam ciągnik Zetor z 
pługiem, stan dobry. Da­
niel Wiśniewski, Promień 
ko, poczta Biskupice pow.
Września. 4733g
Sprzedam motocykl MZ - 
2501. Poznan, ul. Kaszyń­
ska 23 m. 1, od godz. 18.

4738g
Jawę 250, cena 3.000 zł — 
sprzedam. Ul. Miętowa 3,
aut. 51. 47502
Sprzedam ogród działko­
wy, motocykl WSK z ga­
rażem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4762g.

K28H4
Zakładu Den- 
w Kórniku —

oborze Gos-

Pracownikom zapewnia się mieszkania.
Wnioski należy kierować do Zespołu Gospodarstw 

Doświadczalnych PAN w Kórniku, ul. Sredzka 20.
K2598

Dzielnicowy Zarzad Służby Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej Poznań - Stare Miasto — przyjmie na etat 
od 1. V. 1971 r.

DYPLOMOWANĄ LABORANTKĘ RENTGE-
NOWSKĄ. K2817

Praca Nauka
Opiekunkę dochodzącą do 
dziecka, przyjmę od sierp 
hia^ Ul. Szamarzewskiego

Student udzieli korepety 
cji z matematyki. Tel. 
739-94 (godz. 19.30—21).

4035gpr.

56 m. 27, 3331g

Tańców uczę. — Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7a.

4981 g

W dniu 17 kwietnia 1971 r. zmarł w Warsza­
wie nasz przyjaciel i towarzysz broni

PORUCZNIK REZ.
STANISŁAW MAREK DROZD

b. d-ca 1 kompanii 57 p. p. w wojnie obronnej 
1939 roku.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ-
czucia składają

Poznań, Warszawa.
towarzysze broni

5400g

Dnia 19 kwietnia 1971 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy 60 lat, nasz nieoce­
niony kolega
dr inż. leśnictwa JÓZEF RAFALSKI 
samodzielny pracownik naukowo - badawczy, 
kierownik Zakładu Hydrotermiczne j Obróbki 

Drewna Instytutu Technologii Drewna.
W Zmarłym tracimy szlachetnego, serdecz­

nego kolegę, człowieka dużej wiedzy, zawsze 
służącego życzliwą radą i pomocą.
Cześć jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 

kwietnia br. o godz. 16 na cmentarzu sołackim
przy ul. Lutyckiej.

Koleżanki i koledzy
56MS

POZNAN, Grunwaldzka 10
Za treść i terminowy druk

Sprzedam biurko, orzech, 
2 spodki, poduszkę. Roo- 
sevelta 10 m. 6 wejście bo
czne. 501 Gg
Sprzedam junkersa do ła­
zienki. Chwiałkowskiego 
13 m. 12 godz. 16—18. 4819g
Sprzedam wózek dziecię­
cy, spacerowy i rowerek. 
Poznań, Marcelińska 75

Zamienię samodzielny po 
kój z kuchnią, słonecz­
ne, parter w podwórzu, 
na 2 pokoje. Warunki ko 
rzystne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4996g.

m. 38. 4837g

® Samochody
Sprzedam Moskwicza 407. 
Jerzy Tomczak. Wilkowo.
pow. Szamotuły. 4846g
Volvo 144, rok 1967, ma­
ły przebieg — sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5622g.
Warszawa 224, rok pro­
dukcji 68, stan idealny — 
spiesznie sprzedam. Te­
lefon 633-93 godz. 15—19. 

5722’

Sprzedam Skodę 1101 - 
Combi. Kiekrz, ul. Krót-
ka 1. 5492g
Sprzedam Skodę MB-1000 
biała, stan idealny. Po­
znań - Raszyn, Kłuszyń- 
ska 29 m. 19, tel. 67-16-65
godz. 16—19. 5701 g
Syrenę w idealnym stanie
sprzedam. Krukowski,
Strusia 1 m. 4, tel. 668-32.

«731g
Wartburg 1000 ccm sprze­
dam. Tel. Koźmin 202.

4755g
Warszawę 223 zamienię na 
Fiata .Skodę 100 S. Tel. 
426-95. 478 Ig

Nowego Junaka Super, 
nierejestrowany, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4775g.

Kupię karoserię Skody 
1200 Combi. Oferty z ceną 
Kazimierz Sarnowski, Go­
rzów Wlkp., Walczaka 
10a. 4796g

Sprzedam przyczepę do
Pannonii. Bielerzewski —
Warszawska 175. 4774g

Kupię Trabanta 601, rów 
nież Combi. Oferty z po 
daniem ceny „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4965g.

Sprzedam akordeon wło­
ski, 120-basowy. Matysiak.
Różana 19 m. 20. 4947g
Pianino marki Welzel, 
stan idealny sprzedam. 
Cena 7000. Osinowa 2a m.
I. 1962g

Mercedes - Diesel, stan 
dobry, sprzedam (części 
zapasowe). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4933g.

Lokale

Sprzedam skuter „Peu­
geot”. Poznań, Piaskowa
3 m. 25. 4930g
Sprzedam w idealnym sta 
nie motorower Komar 2 
oraz rower Huragan. Po­
znań, ul. Sienkiewicza 20 
m. 72 godz. 15—17.

4990g

Zamienię mieszkanie kom 
fortowe w centrum Lesz 
na — dwupokojowe, przy 
należnościami, na miesz­
kanie Pozna nim Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4966g.

) Panienkę na pokój przyj 
mę. Oferty „Prasa”, Grun

; waldzka 19 dla 5040g.

Dnia 20 kwietnia 1971 roku, w wieku lat 68, 
zmarła nasza najdroższa matka, teściowa i bab­
cia, śp.

EWA ANTONINA KORCZ
z domu NIEDŹWIADEK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

5808g

tW dniu 20 kwietnia 1971 r. zasnęła w Bogu 
po krótkich z anielską cierpliwością zno­
szonych cierpieniach nasza zawsze dobra i ko­

chana mama, teściowa 1 babcia, w wieku lat 
70, śp.

WŁADYSŁAWA JOPEK
z domu KORCZYK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Górczynle.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Składowa 12 m. 3. 5786g

Kalisz! Mieszkanie trzypo 
kojowe z kuchnią, łazien­
ką, w Kaliszu zamienię 
na mniejsze w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4659g.
Wspólny pokój wynajinę 
panu. Rawicka 97 (Gór- 
czyn). 4838g
Samodzielny pokój, z 
kuchnią, wspólny kory­
tarz, własne liczniki, za­
mienię na pokój z klatki 
schodowej do II ptr. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 4865g.
Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pokoju w dziel 
nicy Osiedle Warszaw­
skie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4872g

Gorzów Wlkp. Spółdziel­
cze M-2, telefon, zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu lub peryferiach. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4877g.

B?

BAZA ZAOPATRZENIA 1 ZBYTU 
PRZEDSIĘBIORSTW MECHANIZACJI ROLNICTWA 
w Komornikach, pow. Poznań, tel. 67-00-41 (42) Poznań 

przyjmie w ramach kooperacji od jednostek gospodarki
uspołecznionej wykonywanie następujących usługNA NOŻYCACH UNIWERSALNYCH NU-25

1,
2.
3.
4.
5.

cięcie 
cięcie 
cięcie 
cięcie 
cięcie

blach krótkich do grubości 25 mm
prętów okrągłych do 65 mm 
prętów kwadratowych do 55
kątowników do 150 X 150 X 
teowników do 140 X 140 X

mm 
18
15

K2560

Zamienię pokój z kuchnią 
— dozorstwo na mieszka­
nie bez dozorstwa. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla <631g.

• Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny. Puszczykówko - 
po kupnie wolny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla <655g.
Sprzedam działkę, rozpo­
częta budowa willi, ul. 
Strzeszyńska — powiat. 
Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 4674g.

Gdańsk! Zamienię 2-po­
kojowe mieszkanie kwa­
terunkowe na podobne z 
ogródkiem, peryferie Po­
znania lub blisko Pozna­
nia: Przeźmierowo,
Kiekrz, Antoninek, Pu­
szczykówko. Warunki do 
omówienia. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4879g.
Mieszkanie samodzielne 
pokój, kuchnia, łazienka, 
C. o. etażowe, zamienię 
na podobne lub dwa ma­
łe pokoje. Telefon 537-73. 
wewn. 8 (godz. 7—15) lub 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5419g.
Dwa pokoje, kuchnia,
łazienka, c. o., centrum, 
wysoki parter front, te­
lefon, garaż — zamienię 
na Poznań. Oferty Szcze 
cin, Wojska Polskiego 22 
m. 1, 2986 g
M-3, I ptr., spółdzielcze, 
Grunwald — zamienię na 
M-4 lub M-3 na Ratajach. 
Osiedlu Warszawskim lub 
Komandorii. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5557g.

Zamienię pokój, kuch­
nię, przynależności, par­
ter, śródmieście, na po­
kój, dzielnica, piętro — 
obojętne. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
5674g.

AGROMA"

Kupię dom jednorodzinny 
lub rozpoczętą budowę 
w Poznaniu względnie o- 
kolice Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla <708g.
Posiadam parcelę przy uh 
Dąbrowskiego, poszuku 
je wspólnika do budowy. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4735g.
Sprzedam tanio parcelę 
624 ml z prawem budowy 
domu w Naramowicach. 
Informacje: Jelonek, ul. 
Obornicka 1, Strygor.

4803g
Sprzedam działkę 1800 m* 
z prawem zabudowy. Je­
lonek, ul. Obornicka 1 —
kiosk. 4802g
Sprzedam tanio
nieruchomość 
w centrum

większą
czynszową 

Obornik
Wlkp., z wolnym mieszka 
niem. Oferty Piątkowo, 
pta Poznań 29, Kasztano-
wa 37. 4806g
Sprzedam dom jednopię­
trowy w Śremie, Plac ?0 
Października 33. Anna Si-
cińska. 4807g
Sprzedam dom 5-pokojo- 
wy, jednorodzinny, wyłą­
czony, przy głównej uli­
cy , z ładnym ogrodem 
nad jeziorem. Po kupnie 
cały wolny. Michalak — 
Wolsztyn, 5 Stycznia 37. 

4842g
Pilnie sprzedam rozpo­
czętą budowę szeregowa
Swierczewo). Oferty

„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla <848g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z oficyną w Tulisz 
kowie koło Konina. 250 
tys. zł. Wolne mieszkania. 
Wiadomość: Konin - Glin 
ki, ul. Pionierów 32. An-
czykowski.

Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Handlu 

Sprzętem Rolniczym

w Poznaniu, ul. Katowicka 1

uprzejmie zawiadamia swoich klientów, że 
w dniach od 1 do 31 maja bież, roku 

przeprowadzona zostanie

ROCZNA INWENTURA 
TOWARÓW

w ODDZIAŁACH;
OSTRÓW, ul. Fr. Dziągwy 1 b, tel, 41-84, 
WĄGROWIEC, ul. Rogozińska 1, tel. 189.

Naszych odbiorców z wyżej podanych terenów 
prosimy o zaopatrywanie się w naszych pla­
cówkach w:
♦ ' POZNANIU, 
♦ ODDZIALE 

fon 41-24;
< ODDZIALE 

telefon 21-07.

ul. Katowicka 1, tel. 710-18;
KONIN, ul. Poznańska 70, tele-

LESZNO, ul. Narutowicza 6 b,
K2452

Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
„JARKON” w Jarocinie

UNIEWAŻNIAJĄ 
następujące pieczątki brakarskie, 

które zostały skradzione na stacji kolejowej 
PKP w Lublinie w dniu 19. II. 1971 roku: 

pieczątka okrągła — KT 11/6
pieczątka podłużna — 
pieczątka podłużna — 
pieczątka podłużna — 
pieczątka podłużna — 
pieczątka podłużna —

1861g
Wydzierżawię względnie 
kupię szklarnię w Pozna­
niu względnie koło Po­
znania z możliwością za­
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4868g.
Sprzedam działkę budów 
laną Komorniki 0.24 ha. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5418g.
3,3 hektara na Winiarach 
oddam w dzierżawę na­
tychmiast. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5693g, 

A Zqnhy H Różne
Kotek sjamski (4-mie- 
sięczny) zaginął. Oddać 
za wynagrodzeniem: ul. 
Niecała 3 m. 1, Juszczak. 

5475g
Pana, który w dniu 3. I. 
br. około godz. 20.30 na 
przystanku autobusu li­
nii 56 Górczyn, Czecho­
słowacka pomógł mi 
wstać, kiedy upadlam i 
zaprowadził do taksówki 
lub osoby, które były te 
go świadkami proszę o 
podanie adresu tel. 556-93 
sprawa ubezpieczenia.

5060?

tW dniu 21 kwietnia 1971 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Ole-

ja mi 
mąż,

św., przeżywszy lat 72, mój ukochany 
drogi ojciec, teść i dziadek

FRANCISZEK KOTERBA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim, 
o czym z żalem zawiadamia

żona z rodziną
Poznań, Jaworowa 43 m. 9. 5773g

tDnla 20 kwietnia 1971 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, w wieku 63 lat, 
najdroższy mąż, ojciec i teść

FRANCISZEK SIPURZYŃSKI
długoletni kierownik Szkoły Podstawowej 

w Bułakowie
Pogrzeb 

o godz. 10 
sinie, 

o czym 
smutku

odbędzie się dnia 23 kwietnia br. 
na cmentarzu parafialnym w Jutro-

zawiadamia pogrążona w głębokim

rodzina
5704ff
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K2393 ’

.KOZIOŁKI”
spełnią Twoje marzenia ' 

niedzielnym losowaniu i 
dodatkowo 4-cyfrowa 
końcówka banderoli. !

K2794 ,

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej, 
Poznań, ul. Paderewskie-

Dwie panie, wy .;ształce-
nie wyższe, poznaja.

go 1. m. 4. 4740g
Gręplowanie wełny, wa­
ty, szarpanie szmat na 
kołdry. Poznań, Piękna 
47, naprzeciw Ogrodu Bo

dwóch kawalerów do lat 
30. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2162g.

tanicznego. 4463g
Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej oraz do chrztu. Mic-
kiewicza 20. <784g

Kawaler lat 31, technik z 
mieszkaniem, pozna go­
spodarną pannę, gotówka 
dla wspólnego dobra mile 
widziana. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4783g

Poszukuję pomieszczenia 
na pracownię fotograficz­
ną. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 4843g.
Protektorowanie opon su­
rowcami fabrycznymi w 
krótkich terminach wy­
konuje Wulkanizacja, Po­
znań, Grunwaldzka 289, 
tel. 67-11-99.4890g

Panna 31 lat, mieszkanie 
w Poznaniu pozna kawa­
lera o dobrym charakte­
rze, do 38 lat, rzemieślni­
ka, z prowincji mile wi­
dziany. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 4727g.

O Matrymonialne
Kulturalna, niezależna, 
niebiedna, lat 64, na o- 
godną jesień życia pozna 
samotnego, solidnego, kul 
turalnego, niezależnego 
wdowca do lat 65, w celu 
matrymonialnym. Wyczer 
pujące oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4786g. 
Rubryka 10

Kawaler lat 25, przystoj­
ny, pracujący pozna pan­
nę zgrabną, miłego uspo­
sobienia, najchętniej do- 
matorkę z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4653g.
Rolnik posiadający gospo­
darstwo na przedmieściu 
Poznania pozna miłą i go­
spodarną panią do lat 35 
w celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4661g.

W dniu 18 kwietnia 1971 r. odszedł od nas 
nieoczekiwanie, w 20 roku życia, kolega

TOMASZ PERZ
absolwent I LO im. K. Marcinkowskiego 

w Poznaniu, student filologii romańskiej UAM.

Z głębokim smutkiem żegnają Go 
przyjaciele i koledzy 

__________________________________5590g

Dnia 20 kwietnia 1971 r. zasnęła w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach nieodżałowanej pamięci 
nasza siostra, szwagierka, ciocia 1 kuzynka

SEWERYNA WOJTKOWIAK
z domu GÓRALSKA

Pogrzeb odbędzie się 24 kwietnia br. o godz.
11.05 na Junikowie.

Rodzina
5792g

4- Dnia 18 kwietnia 1971 r. zmarła, przeżywszy 
• lat 66, moja najdroższa żona, ukochana ma­
musia, teściowa, babunia 1 prababunla, śp.

JOANNA BRAUN
z domu GODZISZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 kwietnia br. 
(czwartek) o godz. 17 na cmentarzu parafial­
nym Poznań - Naramowice.

W ciężkim smutku pogrążeni
mąż z córką i rodzina

_ _____________________________________________ 5731 g
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Czwartek

Łukasza

Słonce: 4.40—19.03 Dynamiczny rozwój nie bez trudności
Problemy spółdzielczości mieszkaniowejTEATJRY

POLSKI — g. 19 „Kordian”; 
NOWY (Kino Olimpia) — g. 15 
„Krakowiacy i górale” (przedsta­
wienie zamknięte); OPERA — g. 
19 „Trubadur”; OPERETKA — 
g. 19 „Dama od Maxima’; MAR­
CINEK — g. 10 ..Ojczyzna”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15 „Damski 
gang” (ang. 16 1.), g. 17.30, 20 „Nie 
do obrony” (ang. 18 1.); APOLLO 
— remont: BAŁTYK - g. 10. 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Wahadło” (USA 
18 1.): CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30. 15.30 18. 20.15 „Co sie zda­
rzyło z profesorem” (węg. 16 1.); 
GONG — g. 10. 12,15, 16. 19 „Kraj 
obraz po bitwie” (poi. 18 1.); 
GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Czło­
wiek w pięknym krawacie” 
(franc. 16 1.): GWIAZDA — g. 10.30 
„Pejzaż z bohaterem” (poi. 16 1.), 
g. 13. 16. 19 „Pan Wołodyjowski” 
(poi. 14 1.): KOSMOS — g. 17, 19.30 
..Sprawa honorowa” (włoski 16 1.1; 
MALTA — g. 16 ..Niezawodni przy 
jaciele” (rum. 11 1.). g. 18. 20.15 
„Miłość, miłość, miłość” (włoski 
16 1.); MINIATURKA — g. 15.30. 
17.30. 19.30 „Nocne sam na sam” 
(czeski 16 1.): OLIMPIA — nie­
czynne: OSIEDLE — g. 16 „Wiel­
ki wyścig” (USA 11 1.). g. 19.30 
„Piękność dnia” (franc. 18 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30 „Gwiaz­
da Południa” (ang. 11 1.), g. 20 
„Landru” (franc. 18 1.); PAŁACO­
WE — g. 12.30. 20 „Dziennik schizo 
freniczki” (włoski 16 1.). g. 15, 
17.30 „Kaszebe” (poi. 16 1.);
RIALTO — g. 10. 12. 14, 16
„Nieśmiertelni Flip i Flap”; 
(USA 11 1.). g. 18. 20 „Legenda” 
(poi.-radź. 11 1.): RUSAŁKA (Swa 
rzedz) — g. 15. 17, 19.00 „Wkrótce 
bedzie koniec świata” (jug. 18 1.); 
SCALA — g. 16 18 „Gwiazda Po­
łudnia” (ang. 11 1.). g. 26 „Frau- 
łein Doktor” (jug. 18 1.): TĘCZA 
— nieczynne: WARTA — g. 10, 
12.30, 15 17.30. 20 „Gang Olsena” 
(duński 16 1.): WCZASOWICZ
(Puszczykowo) — g. 15. 17, 19.15 
„Doczekać zmroku” (USA 16 1.): 
WILDA — g. 9.30, 12. 14.30. 17.30. 
20.15 „Złoto Mackenny” (USA 16 
1.): WŁÓKNIARZ (Steszew) — nie 
czynne: WRZOS (Luboń) — g. 18 
„Rodzina Toth” (węg. 11 1.):
WRZOS (Mosina) — g. 15. 17. 19.15 
„Trzeba przejść i przez ogień” 
(radź. 16 1.); FO^OPLASTIKON — 
g. 12—20 „Paryż”.

Interna, chirurgia ogólna, oku­
listyka. neurologia — Szoital Miej 
ski im. Strusią ul. Walki Mło- 
dvch 7. tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49 .tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika psychia­
tryczna ul. Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 201 wypadki uliczne 
tel. 99 nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66? dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35: ood- 
stacie: ul- Kórnicka 6 Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego tul. Kościuszki 103) 
tel. 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tel 09? w Swarzędzu, tel. 299 — 
czvnne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cala 
dobę' pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego KD g. 15—23 nledz. • świę­
ta — 8—23? stomatologiczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta cała do­
bo- chirurgiczne 1 — ul Kórnic­
ka 8 tel. 707-19 — cała dobę- chi­
rurgiczne H — ul Kasprzaka 14 
teł 623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16. tel- 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31 
tel. 420-37): Stare Miasto (Garba- 
ry 61, tel. 543-95): Nowe Miasto 
(Kórnicka 8 tel. 710-32); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-56). 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR, tel. 
666-66. i

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog (czynny cała dobę). Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych. alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul Grunwaldzka 249 tel. 67-24-14 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18 dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 69 Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: Fa­

la 1322 m: 8.05 Public, międzynar.; 
8.45 Bezpieczeństwo na iezdni za­
leży od nas samycłi; 9 Dla kl. Ul— 
IV (jeżyk polski) „Łowca lisów” 
Słuch.; 9.25 Muzyka polska; 10.05 
„Biedni ludzie” — ode. 3; 10.25 Po. 
pularne niosenki w wersjach in­
strumentalnych: 10.50 „Monitor
Nauki Polskiej: 11 Dla kl. VI (hi­
storia) ..Witai jutrzenko swobody” 
słuch.; 11.30 Dedvkujemv Il-ei 
zmianie: 11.50 Poradnia Rodzinna: 
12.25 Rvttnv i melodie dla wszyst­
kich: 13 Z życia ZSRR: 13.20 Dla 
was gramy i śpiewamy: 13.40 Wie- 
cei. lepiei taniej: 14 Wiersze po­
etów lubuskich: 14.10 Recital wo­
kalny Krvstvnv Jamroz; 14.30 za­
gadki muzyczne: 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców: 16.05 Kon­
cert na serio: 16.30 Popołudnie z 
młodością; 18.50 Muzyka i Aktu­
alności: 19.15 Z księgarskiej
ladv? 19.30 Nowa muzyka w 
każdym domu: 20.30 Rytmy zadu­
mane: 21 Aud. dokument.; 21.30 
Książki które na was jpzekaja: 22
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Spółdzielczość mieszkaniową w Wielkopolsce cechują dłu­
goletnie tradycje. Pierwszy bowiem dom polskiej spółdzielni 
mieszkaniowej powstał w 1890 r. przy ul. 27 Grudnia (przed 
Teatrem Polskim).
Rozwój spółdzielczości miesz 

kaniowej nastąpił jednak do­
piero w latach sześćdziesią­
tych obecnego stulecia. Od 
1890 r. do 1957 np. spółdzielnie 
oddały do użytku 3207 miesz­
kań. Tymczasem w latach 1961 
— 65 przybyło 11.000 miesz­
kań. Miniona 5-latka przy­
niosła ponad 26 860 mieszkań. 
Dalszy krok naprzód ma na­
stąpić w obecnej 5-latce. Za­
kłada się, że do 1975 r. pow­
stanie około 40 000 mieszkań.

Dynamiczny rozwój nie prze 
biega jednak bez trudności. 
Na najbliższe kilka lat spół­
dzielnie mieszkaniowe w Poz­
naniu i województwie mają za 
pewnione tereny pod budowę, 
przede wszystkim na dużych

AKTUAlfBŚCI
• Od 23 do 25 bm. trwać bę­

dzie w Poznaniu III ogólnopol­
skie spotkanie liceów im. M. Ko­
nopnickiej. Organizatorem tej im 
prezy jest Towarzystwo imienia 
poetki i Liceum Pedagogiczne 
im. M. Konopnickiej. Program 
spotkania przewiduje turniej wie 
dzy o patronce, wykład, koncert, 
wieczorek towarzyski i wyciecz­
ki. Otwarcie spotkania nastąpi 23 
bm. o godz. 10 w Pałacu Dzia- 
łyńskich.
• Jak się dowiadujemy, człon 

kowie Oddziału Poznańskiego 
Związku Inwalidów Wojennych 
zebrali 470 zł na odbudowę Zam 
ku Warszawskiego i przekazali 
tę kwotę na konto Komitetu Od­
budowy. (c)
• Wczoraj w Prezydium 

DRN Jeżyce 7 par otrzyma­
ło medale za długoletnie poży­
cie małżeńskie. Są to: Klementy­
na i Marian Barańscy zam. przy 
ul. Kochanowskiego 18, Petrone- 
la i Stanisław Hajdaszowie, ul. 
Radosna 52, Emilia i Michał Ko- 
zakowie, ul. Dąbrowskiego 35/37, 
Pelagia i Stanisław Łukaszewscy, 
ul. Świerczewskiego 21, Bronista 
wa i Jan Nadolni, ul. Dąbrowskie 
go 8, Helena i Stanisław Sień- 
czukowie, al. Przybyszewskiego 
7 oraz Janina i Teofil Skrzyńscy, 
ul. Wawrzyniaka 3. (a)
• Z okazji Dnia Pracownika 

Służby Zdrowia pracownicy Za­
rządu Aptek Województwa Poz­
nańskiego i m. Poznania otrzy­
mali odznaczenia, wręczane 
wczoraj podczas skromnej uro­
czystości. Mgr Tadeusz Tyczyń­
ski — kierownik apteki przy Ryn­
ku Wildeckim otrzymał srebrny, 
a Tadeusz Szałankiewicz — kie­
rownik apteki nr 25 na Osiedlu 
Warszawskim brązowy krzyż za­
sługi. 4 pracowników otrzymało 
odznaki „Za zasługi dla Rozwo­
ju Województwa Poznańskiego", 
3 Honorowe Odznaki Miasta Poz 
nania, 2 „Za wzorową pracę w 
służbie zdrowia", (bw)

Śpiewa Chór Chłopięcy pod dyr. 
J. Kurczewskiego; 22.20 z hagrań 
Ork, Symfon. z Cleyeland; 23.19 
Przeglądy i poglądy: 23.20 10 minut 
z Billy Holliday; 23.30 Rewia pio­
senek; 0.10 Program nocny z Byd 
goszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 10, 
12.05, 15. 16, 18. 20. 23 24 ,1, 2. 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m 1 
UKF 69.74 MHz: 8.05 Mu­
zyczny tydzień Poznania omówi 
dr J. Młodziejowski; 8.35 Usługi 
dla wsi; 9 Przerwa konserwacyjna 
stacji nadawczej na fali 407 m: 15 
Konc. popołudniowy; 15.35 Osła­
nia nas sztandar Lenina — pieśni 
narodów radzieckich o Leninie: 
17.15 Aud. ekonom.; 17.25 Wiersze 
Ł. Danielewskiej; 17.55 Radioex- 
press: 18.05 Śpiewa Chór Stuligro­
sza; 18.20 Widnokrąg — wydarze­
nia, oninie. reflek ;je ze świata na­
uki; 19.15 Język rosyjski; 19.30 Wie 
czór literacko-muzyczny: 19.31 po. 
eta i jego świat — Edward Szy­
mański; 20.04 Wieczór literacko- 
muzyczny „Samotność” — Muzy­
ka rozrywkowa — „Za górami 
za lasami” słuchowisko. — Po­
znański Zespół Perkusyjny — 
Sztuka rękodzieła — autor A. Ko­
chanowski — Jazz dla meloma­
nów: 22.33 Krótkie spotkanie z Or 
kiestra Francka Cordella; 22.45 
Kroki we mgle — ..Nieprzewidzia­
ny koniec uodróży” — nowela 
Cecil Gilforda; 23.15 Aud. o mu­
zyce współczesnej.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III — UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31 41 
i 49 m: 8.05 Jak nieś z kotem w 
piosence...; 8.35 Muzyczna noczta 
UKF: 9 Kompozycja na cztery rę 
ce” — ode. 24: 9.10 Mel. z klapsem; 
9.30 Nas? rok 71-szy: 9.45 Przepra­
szamy za kiksy...; 10 Muzyka ze 

osiedlach. Przewidywany jed­
nak z każdym następnym ro­
kiem wzrost tempa budowni­
ctwa wymaga już obecnie 
przygotowania dalszych tere­
nów pod budowę domów spół­
dzielczych. A z tym nie jest 
najlepiej. Sama przecież loka­
lizacja nie wystarczy. Trzeba 
także zawczasu pomyśleć o 
uzbrojeniu wyznaczonych tere­
nów. Jak się okazuje, po 
1975 r., jeśli nie wykaże się 
obecnie maksimum przezorno­
ści i zapobiegliwości, może 
wyłonić się szereg trudności 
przy harmonijnej realizacji 
stale wzrastających zadań te­
go budownictwa.

Do poważnych niedomagań’ 
w budownictwie spółdziel­
czym należy także niekom- 
pleksowy odbiór osiedli miesz­
kaniowych. Zazwyczaj tak się 
dzieje, że budewa domów 
znacznie wyprzedza tzw. bu­
downictwo towarzyszące, a 
więc szkoły, przedszkola, żłob­
ki, przychodnie itp. Od kilku 
lat domy na osiedlach powsta- 
ją z wielkich płyt. Budowa jed 
nego domu trwa kilka miesię­
cy. Natomiast pozostałe obiek­
ty w większości przypadków 
budowane są jeszcze metodą 
tradycyjną. Wprawdzie tu i 
ówdzie stosuje się już także 
prefabrykaty, jednak cykl bu- 
dewy tych obiektów trwa na­
dal od 25 — 30 miesięcy (za­
leżnie od ich wielkości). Takie 
są odgórnie ustalone terminy 
i jeśli budowa np. pawilonu 
handlowego, lub przychodni le 
karskiej trwa krócej, to jest to 
wyłącznie zasługą budowla­
nych. Praktycznie jednak moż 
liwości przyspieszenia budowy 
wspomnianych obiektów są 
znikome.

Zdarza się więc, że zanim 
powstanie projektowany na 
osiedlu pawilon handlowy, u- 
pływają dwa lata. W tym sa­
mym natomiast okresie pow- 
staje już szereg dalszych do­
mów.

Jak wybrnąć z tej sytuacji? 
Najlepszym rozwiązaniem by­
łoby szerokie stosowanie me­
tod uprzemysłowionych rów-

Koncert symfoniczny
W piątek, 23 bm. o godz. 

19.30 w auli UAM odbędzie się 
koncert, symfoniczny. Orkiestrą 
symfoniczną Filharmonii Poz­
nańskiej dyrygować będzie 
Witold Krzemieński. Jako so­
listka wystąpi po raz pierwszy 
na naszej estradzie wioloncze­
listka radziecka Wiktoria Ja- 
gling — laureatka I Nagrody 
Międzynarodcwego Konkursu 
im. Gaspara Cassado w Flo­
rencji w 1969 r. oraz II Nagro 
dy Międzynarodowego Konkur 
su im. Piotra Czajkowskiego w 
Moskwie w 1970 r. (na)

znakiem „Q”; 10.15 N-j-T — czyli 
nowoczesność i tecłinika; 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Eliza, 
czyli życie prawdziwe” — ode. 30; 
12.25 Konc. muz. uniwersalnej; 13 
Na lubelskiej antenie; 15 Czinkent 
i Kentan — gawęda; 15.10 Mel. z 
kolejowych szlaków; 15.35 Zespół 
„1” do wyjazdu — reportaż; 15.50 
Ballady pięciu kontynentów; 16.1# 
Program dnia; 16.15 Trzy łyki egzo 
tyki... muzycznej; 16.45 Nasz rok 
71-szy; 17.05 Quodlibet. czyli co kto 
lubi; 17.30 „Kompozycja na cztery 
ręce” — ode. 25; 17.40 Aktualności 
polskiej piosenki: 18 Licytacja 
piękności: 18.35 Mój magnetofon; 
19 Pisarz miesiąca — W. Żukrow- 
ski; 19.15 W zielonym karnawale: 
19.45 Polityka dla wszystkich; 20 
Blues wczoraj i dziś; 20.25 Coś w 
tvm jest — rozmowa o filmach: 
20.40 Gdzie jest przebój? 21.05 Tyl­
ko po hiszpańsku: 21.20 Milioner po 
emeryturze — reportaż: 21.40 „Go­
łębię serduszko” — era W. Nahor 
ny; 21.50 Suita tygodnia — Ottori- 
no Resnighi — Dawne tańce i arie 
na lutnie: 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Patty Pravo: 22.15 Po 
wieść w wvd. dźw. — ..Beniowski” 
— ode. 6; 22.45 Z wizyta u WandV 
Warskiej; 23 Wiersze S. Flukow- 
skiego: 23.05 Collegium muśicum — 
Alla zingara.

WIADOMOŚCI. 5, 6.30. 7.30. 8.30. 
10.30. 12.05. 15.30. 17. 18.30 22.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­

matyka w szkole — Elementy 
algebry liniowej (Zajęcia fakulta­
tywne) — cz. I; 9—9.30 — Dla 
szkół (kl. VIII) — Jezvk polski: 
.Historia książki”; 10.55—11.25 — 
Dla szkół (kl. IV) — Historia: „Li­
berum reto — nihil novi”? 15.20— 
16.25 — Politechnika TV — Fizyka 
(I rok)? „Sprężystość ciał stałych” 
oraz „Statyka cieczy i gazów”;

nież w budownictwie towarzy­
szącym. Dzięki temu można by 
skrócić cykl budowy.

Drugim wyjściem z obecnego 
impasu, który staje się coraz do­
tkliwszy dla mieszkańców, z uwa­
gi na zwiększającą się koncentra­
cję prac budowlanych, jest urzą­
dzanie tymczasowych placówek 
handlowych i innych. Jest to oczy 
wiście tylkl» półśrodek (choć bar­
dzo kosztowny, bo owe pomiesz­
czenia trzeba będzie później prze­
budowywać), niemniej konieczny. 
Dotyczy to szczególnie sklepów z 
artykułami pierwszej potrzeby. W 
taki właśnie sposób rozwiązj^wa- 
ne są obecnie trudności np. na 
osiedlu Winogrady.

Te i inne problemy spółdziel­
czości mieszkaniowej, a także 
perspektywy jej rozwoju, bę­
dą omawiane dzisiaj na VI 
Oddziałowym Zjeździe Delega 
tów w Poznaniu. (an)

Premiera
w Teatrze Polskim

W sobotę, 24 bm., na scenie 
Teatru Polskiego odbędzie się 
premiera nowej sztuki Edwar 
da Albee’go pt. „Wszystko w 
ogrodzie” (przekład K. Pio­
trowskiego).

Akcja tej sensacyjno-oby­
czajowej sztuki rozgrywa się 
współcześnie wśród przedsta­
wicieli amerykańskich klas 
średnich.

Sztukę Albee’go wyreżyse­
rował Stanisław Brejdygant. 
Scenografię zaprojektowała 
Teresa Ponińska. W przedsta­
wieniu wystąpią m. in.: Sido- 
nia Błasińska, Bronisława 
Frejtażanka, Michał Grudziń­
ski, Wirgiliusz Gryń, Lech Ło 
tacki, Krzysztof Ziembiński. 
Początek przedstawień o godz. 
19. Przedsprzedaż biletów w 
kasie Teatru Polskiego od i 
godz. 10—13 i 16—19. Telefon • 
nr 556-27. (na)

Orson Welles w „FANTOMIE"
Działający w kinie „Kosmos" Studencki Dyskusyjny Klub 

Filmowy „FANTOM" wkrótce obchodzić będzie piętnastole­
cie swej działalności. Początkowo Klub nazywał się „Ki- 
ciuś". Obecnie działa jako agenda środowiskowego „NURTU".
Co miesiąc „FANTOM" pre­

zentuje 5 długometrażowych 
filmów fabularnych, często łą­
czonych w cykle obejmujące 
twórczość najwybitniejszych re 
żyserów jak Eisenstein, Bunu­
el, Hitchcock, Fabri, Tati oraz 
filmowcy polscy, których dzie­
ła stanowią jedną czwartą 
wszystkich prezentowanych 
przez Klub. Filmy te poprze­
dzane są krótkometrażowymi, 
zwłaszcza animowanymi, rów­
nież łączonymi w cykle reży­
serskie lub tematyczne. Nie 
tylko przed filmami fabularny 
mi, ale również przed pozycja­
mi krótkiego metrażu wygła­
szane są prelekcje.

SDKF „FANTOM" zorgani­
zował szereg spotkań z ludź-

16.30 — Dziennik; 16.40 — Dla nsło 
dych widzów — Ekran z bratkiem 
— w programie między innymi: 
„Tajemnica czarnego futerału”.— 
film z serii „Wakacje z duchami”;
17.40 — Dla młodych widzów: 
„Zrób to sam”: 18 — „Bank wy­
nalazków”: 18.25 — „Nasze inter­
pelacje”; 18.40 — „Człowiek o 
dwóch nazwiskach”; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20 — „Przypo­
minamy, radzimy”; 20.10 — Teatr 
Kobra — Aleksander Scibor-Ryl- 
ski: „Złote koło”. Reżyseria — S. 
Wohl; 21.40 — „Ostatnia szansa” — 
rep.; 22.10 — Estrada studencka; 
„Dlaczego ogórek nie śpiewa” — 
wiersze Konstantego Ildefonsa 
Gałczyńskiego — scena piosenki 
w wykonaniu studentów: 22.40 — 
Dziennik; 23—0.05 — Politechnika 
TV (powt.).

PIĄTEK: 8.29 — Teatr Kobra: 
„Złote koło”. Aleksander Scibor- 
Rylski (powt.); 9.55—10.25 — Zaję­
cia techniczne (kl. VIII): „Odbior­
nik tranzystorowy”; 10.55—11.25 — 
Wychowanie obywatelskie (kl. 
VII): Powiatowa Rada Narodowa; 
14.50 — Fizyka dla nauczycieli — 
Struktura dydaktyczna działu: 
„Elementy fizyki ciała stałego’h 
15.20 — Politechnika TV — Fizyk# 
(1 rok): „Dynamika cieczy i ga­
zów” oraz „Opory ruchu”; 16.3Ó 
— Dziennik: 16.40 — Dla dzieci: 
„Pan Półka i spółka”: 17.35 — Nie 
tylko dla pań: 17.55 — Wszechni­
ca TV: „Nasi uczeni” — A. Ki­
liński; 18.30 — Kronika Tygodnia; 
18.45 — Nowe piosenki radzieckie. 
Reż. — Tadeusz Aleksandrowicz. 
Program prowadzi — M. Wrób­
lewska; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik: 20 — „Dzień listopadowy” — 
nowela filmowa prod. TVP; 20.35 
— .Kraj” — tygodnik społeczno- 
polityczny; 21.15 — Teatr TV — 
George Bernard Shaw; „Czarna 
dama z sonetów”. Tłumaczenie — 
Florian Sobieniowski i Juliusz 
Kydryński: 22.15 — Dziennik: 22.35
—23.49 — Politechnika TV (powt.).

Pracownicy MPK 
zakładają bank krwi

Zaczęło się od tego, że rok 1971 uznano za rok, w którym 
każdy kierowca zatrudniony w MPK winien mieć określo­
ną grupę krwi, wpisaną do prawa jazdy. Wiadomo, jakie to 
ma znaczenie dla kierowców, narażonych każdej chwili na 
wypadek.
Towarzystwo Trzeźwości 

Transportowców do którego na 
leży w MPK 396 osób, dyskuto 
wało projekt utworzenia włas­
nego banku krwi. A ponieważ 
w tym samym czasie Stacja 
Krwiodawstwa i Zarząd Miej­
ski Polskiego Czerwonego 
Krzyża wystąpiły do zakła­
dów pracy Grunwaldu z go­
rącym apelem o tworzenie 
banków krwi ze względu na 
znaczenie tego życiodajnego 
leku we współczesnej medycy­
nie, szybko doszło do porozu­
mienia i’ wczoraj pierwsza 
grupa pracowników MPK od­
dała honorowo krew, tworząc 
podwaliny pod Zakładowy 
Bank Krwi.

Decyzję podjął cały ko­
lektyw, na konferencji Samo­
rządu Robotniczego. Wpierw 
zatwierdzono wniosek o utwo 
rżenie banku, potem jego re­
gulamin. Swój udział zadekla­
rowało około 160 pracowni­
ków MPK, zarówno administra 
cyjnych, jak i kierowców oraz 
konduktorów. Pierwsi oddali 
wczoraj krew dyrektorzy 
przedsiębiorstwa, Antoni 
Karwacki — dyrektor naczel­
ny MPK oraz Jerzy Kuraszyń- 
skj — dyrektor do spraw ru­
chu. Wśród pierwszej dwu­
dziestki nie zabrakło również 
przedstawicieli kierowców. Ze 
względu na specyfikę pracy 
przedsiębiorstwa pozostali bę­
dą przybywali do Stacji mały­
mi grupkami, sukcesywnie 
wzbogacając Zakładowy Bank 
Krwi. Są wśród nich i tacy, 
którzy już oddawali swą krew 
honorowo.

W zorganizowanie Banku duży 
wkład pracy włożył przewodniczą­
cy Rady Oddziałowej ZZ Pracowni 
ków Gospodarki Komunalnej i

mi, związanymi z filmem — 
reżyserami, krytykami, dyrekto 
rami CWF, jak również urzą­
dził kilka imprez specjalnych, 
jak np. Seminarium Leni- 
nowskie (w 100 Rocznicę 
Urodzin Lenina), pokaz twór­
czości Studia „Se-Ma-For”, se 
minarium pt. „Problem prze­
stępczości w filmie".

Wielkim zainteresowaniem 
kinomanów cieszył się prze­
gląd arcydzieł Ingmara Berg­
mana. Osiem jego filmów o- 
bejrzeli sympatycy Klubu w 
pierwszym kwartale br.

W kwietniu i maju program 
Klubu wypełnią filmy jednego 
z największych mistrzów w hi 
storii Kina — Orsona Wellesa, 
autora „Obywatela Kane", 
„Wspaniałości Ambersonów" i 
„Falstaffa". W maju 1971 r. 
SDKF „FANTOM” proponuje 
miłośnikom filmu Ogólnopol­
ski Przegląd Filmów Rumuń­
skich.

Nieco później — najprawdo 
podobniej w okresie obchodów 
piętnastolecia działalności Klu 
bu „FANTOM", a więc jesie- 
nią br. odbędzie się planowana 
przez Radę Repertuarową 
SDKF impreza pod nazwą 
„Konfrontacja najnowszych o- 
siągnięć Kina Polskiego", (na)

Przyjeżdża lunapark 
z Czechosłowacji

Do naszego miasta przyłóż- 
dźa lunapark z Liberca w Cze 
chosłowacji. Stvoją działalność 
ten największy lunapark w 
CSRS, rozpocznie 1 maja na 
placu przy ul. Marchlewskiego 
(kolo Operetki). O jego wiel­
kości świadczy fakt, że, do 
przewiezienia wszystkich przą 
dzeń rozrywkowych potrzeba 
56 wagonów kolejowych.

W wesołym miasteczku bę­
dzie można skorzystać z jaz­
dy na rozmaitych karuzelach, 
diabelskiego młyna, lub popró 
bować umiejętności strzelec­
kich. Największą jednak atrak 
cja będą popisy światowej sła 
wy linoskoczków. Zespół „Tris 
ka” wykonywać będzie ewolu 
cje akrobatyczne na wolnym 
powietrzu, (o-a)

Przemysłu Terenowego z wydzia­
łu autobusów przy ul. Pustej, a 
zarazem przewodniczący Towa­
rzystwa Trzeźwości Transportow­
ców — Alfons Koperski.

MPK jest pierwszym przed­
siębiorstwem, które odpowie­
działo na lutową odezwę Sta­
cji Krwiodawstwa, wysłaną do 
106 zakładów pracy Grunwal­
du. Ostatnio dyskusję na te­
mat utworzenia własnego ban­
ku krwi podjęła na walnym 
zebraniu członków Poznańska 
Spółdzielnia Mieszkaniowa. 
Oby z równym skutkiem, jak 
w MPK.

Krew jest niejednokrotnie Jedy­
nym środkiem, . ratującym życie 
ciężko chorego. Współczesna ńie- 
dycyna coraz szerzej korzysta z 
krwiolecznictwa. Stacja często sta 
je wobec problemu wyczerpania 
skromnego zapasu krwi dla na­
tychmiast jej potrzeebujących. A 
krwi nie może zabraknąć. Dlatego 
też w imię dobra załóg, ich ro­
dzin i społeczeństwa, tworzone są 
zakładowe banki krwi, z których 
w chwili zagrożenia życia lub 
zdrowia korzystać może każdy 
członek załogi wraz z rodziną.

(bw)

Czwartek Literacki
Na kolejnym Czwartku Lite 

rackim, który odbędzie się 22 
bm. o godz. 19 w Pałacu Dzia- 
łyńskich przy Starym Rynku, 
słuchacze gościć będą wicepre­
zesa Zarządu Głównego ZLP 
— Czesława Centkiewicza. 
Autor będzie mówił o swoich 
podróżach literackich.

Czwartek poprowadzi prezes 
Poznańskiego Oddziału ZLP — 
— Gerard Górnicki, (na)

Tel. 657-18, godz. 8.30—15
• Jedna z lokatorek domu 

przy ul. Krauthofera U rozkrę­
ciła dzwonek przy drzwiach wej 
ściowych. Do pozostałych lokato 
rów trudno się dostać, gdyż drzwi 
są ciągle zamykane. Mimo próśb 
i nalegań administratorki loka­
torka dotąd go nie naprawiła.

• Ulica Piątkowska (na odcin 
ku od Lechickiej do cmentarza) 
znajduje się w katastrofalnym 
stanie. Trudno przez nią przeje­
chać. Prosimy o kilka ciężarówek 
żużlu — piszą mieszkańcy.

• U wylotu ul. Strzałowej, na 
rożnik Długiej, brak znaku infor 
mującego o tym, że ta pierwsza 
jest podporządkowana.

Uwaga, odbiorcy gazu!
W związku z pracami sieciowy­

mi w ulicy Michała zostanie obni­
żone ciśnienie gazu w rejonach 
Głównej i Osiedla Warszawskie­
go w dniach 24 i 25 kwietnia 1971 
roku. Wszyscy odbiorcy energii 
gazowej proszeni są o zwrócenie 
uwagi przy korzystanu w tym 
czasie z urządzeń gazowych. W 
przypadku zaistnienia wypadku 
WOZG nie ponoszą odpowiedzial­
ności.
M-2779 Dyrekcja WOZG

INFORMUJEMY
Młodzież klas ósmych zaprasza 

Pałac Kultury na kolejną impre­
zę z Cyklu „Wybieramy zawód”, 
która odbędzie się w Pałacu dzi­
siaj o godz. 16. W programie fil­
my oświatowe i spotkanie dysku- 
cvine z przedstawicielami szkół 
kształcących w zawodach mecha­
nicznych.

Zebranie członków Zrzeszenia 
Administratorów m. Poznania od 
będzie się dzisiaj o godz. 18 w 
Szkole Podstawowej przy ul. Ber 
wińskiego.

„Podstawowe zasady polityki 
zagranicznej PRL” — to tytuł pre 
lekcji płk. mgr. J. Jankiewicza 
dzisiaj o godz. 19 w Klubie ZNP, 
pl. Wolności 5.

Zebranie członkiń Klubu b. 
Więźniarek Politycznych Obozu 
w Ravensbrueck odbędzie się dzi 
siaj o godz. 18 w sali ZO ZBoWiD, 
ul. Lampego 10.

Polskie Towarzystwo Wydaw­
ców Książek zaprasza dzisiaj o 
godz. 13.30 do Pałacu Działyńskich 
przy St. Rynku na prelekcję doc. 
M. Pelczara z Biblioteki PAN w 
Gdańsku pt. „Z dziejów książki 
polskiej w Gdańsku”.

Kursy przygotowawcze na różne 
kierunki studiów (z wyjątkiem fi­
lologicznych) organizuje Uniwer­
sytet Robotniczy ZMS. Bliższych 
informacji udziela i zapisy przyj­
muje sekretariat UR. ul. Nowo- 
wieiskiego 29 pok. 47. w godz. 
15—18, z wvjątkiem sobót.

Pał»c Kultury zaprasza na spot 
kanie dyskusyjne Klubu Myśli 
Współczesnej, na którym red. 
Ignacy Krasicki Wygłosi prelekcję 
na temat „Watykan a Polska”, 
dzisiaj o godz. 20.


